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Regularne bitwr , na granicy·· Z.S.S.R., Korei i Mandżurii 
wo·ina bez wrpo·wiedzenia 

i praWdopodobnie · bez„. nastqpstw oficialnej woinw 
· Rząd sowiecki ostrzega Japonie 

:Wojska ·sowieckie 
' 

·· odebralr silą Czang-Ku-Feng I 
W ciągu wtorku oddziały sowieckie obsadziły ponownie wzgórza 

pod Czang-Ku-Feng na terytorium mandżurskim. We środę rano 
walki toczyły się nadal, przy czy m obie strony otrzymały znaczne 
posiłki. Samoloty sowieckie dokonały szeregu nowych nalotów. 
, Sowiecka agencja Tass ogłasza następujący opis starcia na gra. 
nicy mandżurskiej we wtorek dnia 2 sierpnia: 

On. 2 sierpnia o świcie wojska japońskie podjęły na nowo natar. 
Cit na wzgórze Zaoziemaja (Czang.Ku-Feng) położone na teryto
rium sowieckim. Walka w okolicach wzgórza trwała przez cały 
4z}eń. Ze strony sowieckiej podjęto bombardowanie z samolotów 
oraz ostrzeliwanie z artylerii aby prze&zkodzić wojskom japońsJ{im 
wejście na terytorium sowieckie. Japończycy ponieśli duże straty. 
Wiadomości, rozpowszechniane przez źródła japońskie, jakoby sa
moloty S()wie.ckie urządziły nalot na terytorium Mandżurii i bombar. 
do~ały miejscowości w Mandżurii nie są prawdziwe. Należy pod. 
kreślić, że od początku ostatniego zajścia Rząd sowiecki wyraźnie 
stwierdził, że będzie dążył tylko do obrony obszaru, który należy 
niewątpliwie do Związku Sowieckiego. Siły lądowe i powietrzne ar
mii ~wieckiej przestrzegają bardzo ściśle tej dyrektywy i przez 
cały czas akcja tych wojsk toczy się wyłącznie w granicach obszaru 
sowieckiego. 

Komunikat agencji Tassa w dalszym ciągu zarzuca stronie japoń
·skiej rozpowszechnianie nieścisłych wiadomości o przebiegu zajść 
na granicy sowiecko - mandżurskiej i oskarża niektórych dyploma. 
łów, japońskich o działanie w kierunku komplikacji położenia. W tych 

ODDZIAŁ LOTNIKóW JAPOŃSKICH UDAJE SIĘ DO KOREI 

war:unkach - brzmi doniesienie Tassa - prowadzenie dalej wro. Pacho' d wo1·sk H1·szpan1·1· Ludowe1· 
gleb działań MOżE POCIĄONĄC ZA SOBĄ NIEZWYKLE POWAZ. 
NE NASTĘPSTWA. 

Japoftskie władze wojskowe zarządziły W!iSU rz(ldowe 
: ewakuacj~ miast zdobyły Sierra Albarradn 

na granicv Korei i Z.S.S.R. 
Rząd koreański na skutek ciągłych nalotów samolotów sowiec

kich zarządził w północnej części kraju, graniczącej z Sowietami 
gaszenie wszystkich świateł w ciągu nocy. Mieszkańcy Keiko, okrę~ 
gu· północnej KQrei, gdzie najczęściej pojawiają się samoloty sowiec. 
kłe, otrzymali w środę rano nakaz ewakuacji. Ewakuowane zostało 
rÓW'Dieź miasto Kozo nad rzeką Tiumen. 

. '.Jak Chińczycy walczą 
z okupacją japońska w Szanghaju 

Agencja Domej podaje listę ak- , Aresztowano tylko 7 sprawców za 
łów. ~errorysty~nych, dokonanych machu, trzech zostało zabitych, 
w ciągu ostatmch trzech miesięcy pozostali Zbiegli. Wśród ofiar za 
w Szanghaju. W maju dokonano machu znajduje się 7 japończy
~8 zamachów, w czerwcu 22, w ków, w tej lliczbie 2 zabitych, o· 
Jtpcu ·28. Terroryści używali prze raz wielu urzędników chińskich 
ważnie bomb (w 23 wypadkach) związanych z władzą japońską. ' 
l rewolwerów (w 28 wypadkach). 

Hitlerowska prliwOka(ja 
Czechosłowackie Biuro Praso

we ogłasza, że w miejscowości 
Lub,enec, w powiecie Zlutice w 
północno - zachodnich , Czechach, 
wychodzący z restauracji czeski 
podoficer został zaatakowany 

przez grupę Niemców, którzy go 
obrzucili kamieniami. Podoficer 
wystrzeLH parę razy w powietrze, 
wzywając pomocy, Czech, który 
pospieszył z pomocą, został kamie 
niem zraniony w czoło. 

Rozpoczęta w poniedziałek ote nsywa wojsk rządowych w Sierra 
Albarracin w odległości 50 km. n a zachód od Teruelu, prowadzo
na była przez cały dzień wczorajszy. Armia środkowa zajęła naj
wyższy punkt Sierra Albarracin. W poniedziałek wojska rządowe 
zajęły wyżyny, panujące nad Gua dalaviar i wieś Guadalaviar. 

„Ojciec Izby 6min" zachorówał 
B. długoletni premier Lloyd 

George zapadł dość poważnie na 
zdrowiu. Z polecenia lekarzy b. 
premier nie będzie przez pewien 
czas brać udziału w życiu publicz 
nym i uda się na dłuższy odpoczy 
nek. Lloyd George liczy 76.ty rok 
życia. jakkolwiek jego niedyspo. 
zycja nie jest grożna, to jednak 

Zt! w;:ględu na podeszły wiek tego 
wybitnego męża stanu, konieczne 
jest zachowanie środków ostrożna 
ści. 

Były premier Lloyd George naj. 
dłużej piastuje mandat pO!!elski ze 
wszystkich członków Izby Omin, i 
dlatego też nosi przyd()mek „Oj. 
ca Izby Gmin". 

Dramatyczna ucieczka 
niebezpiecznego ·bandyty ze szpitala . wariat6w 
.Prasa paryska donosi z Evreus:, chorych umysłowo. Tam w ostatnlch 

że z tamt.ejszego szpitala dla cho- dniach zdjęto mu kajdanki z nóg, 
rych umysłowo zbiegł niebezpieczny ale pozostawiano na noc w kaftanie 
bandyta, Kusowlński. Kusowitiski bezpieczeństwa. Kusowiński, aczkol· 
został aresztowany dwa miesiące te- wiek niezupełnie wyleczony z ran, 
mu w czasie dramatycznego ,pości- pozbawiony jednego oka, z niezupeł 
gu, w ciągu którego strzelał do usi- nie zrośniętą ręką, którą miał zła. 
łującyr,h go aresztować i zraniony maną przy poprzednim aresztowa
przez nich sam strzelił sobie w gło- niu, zdOłał zębami rozerwać rękawy 
wę. Umieszczony w szpitalu w Ev- kaftana bezpieczeństwa i zbiep przy 
reuc zdołał stamtąd zbiec po raz pomocy 3-ch związanych prześ~ier!ł
pierwszy \~ dn. 18 czerwca. Schwyta del ze swej celi. Cała żandanne"a 
ny po dwóch dniach zaczął zdradzać I okoliczna została zaalarmowana i za 
objawy choroby umysłowej, wskntel< l'ządzono pościg za zbiegiem. 
czego przeniesiono go do szpitala , . . 

Bilans dwudniowych walk powietrznych 

Gwałtowne ataki sowieckie 
na japońskie pozycje w Korei i Mandżurii 
Rzecznik japońskiego ministerium spr. zagr. oświadczył, iż od 31 

lipca akcja wojsk japońskich i sowieckich w rejonie Czangkufeng 
i Szatsaoping prowadzona jest bez przerwy. Obie strony nie wpro. 
wadzają jednakże do walki większych oddziałów. Starcia piechoty~ 
wspomaganej przez czołgi i artylerię są bardzo gwałtowne, jednak 
walki toczą się na obszarze ściśle określonym. 

Oto z:estawienie nalotów samolotów sowieckich w ciągu ostatnich 
dwóch dni: r 

.l'ONIEDZIAŁEK „I 
o godz. 4.ej rano 12 lekkich bombowców sowieckich bombardo„ 

wało pozycje japońskie pod Czangkufeng. W tym samym czasie 19 
Mmolotów sowieckich ukazało się nad Heikantse, na terytorium man· 
dżurskim, a 13 samolotów sowieckich zaatakowało mandturską 
miejscowość Szuljufeng, zrzucając 5 bomb. 

O godzinie 12.40 30 samolotów .sowieckich urządziło nalot na 
Nanpieli i Tungsinczen na obszarze mandżurskim. , . 

o godz. 14-ej trzy samoloty sowieckie zaatakowały Hungczing-r 
jung na obszarze Mandżurii, zrzucając kilka bomb. jeden samolot 

1 

sowiecki w tym samym czasie bombardował Keiko w Korei. 
O godz. 14.30 21 ciężkich bombowców sowieckich urządziło nalot 

na Czinsojo w I<orei. jeden z samolotów został strącony. 
O godz. 14.35 11 samolotów sowieckich zrzuciło 8 bomb na most 

w pobliżu Koiko w Korei. jeden samolot sowiecki jest strącony • 
. O godz. 14.40 24 samolot}'. sowieckie zaatakowały Czangkufeng, 
zrzucając 10 bomb. 

WTOREK 
O godz. 5.ej rano sowiecki samolot wywiadowczY, krążył nad 

Keiko. 
. o_ godz •. 7.30 15 samolotów sowieckich zaatakowało Czangkufeng; 
i Cz1uszapmg. 

O godz. 17.30 eskadra samolotów sowieckich zaatakowała te 
same miejscowości. 

O godz. 18.ej samoloty sowieckie obrzuciły bombami miejscowość 
Kozo w Korei. · -. - , 

Nowa bitwa 
Działalność artylerii sowieckiej 
~ śr?<lę o ~odz. 7 .ej rano, według czasu japońskiego, wojska 

sow1eck1e w sile 2 - 3 batalionów zaatakowały ponownie stanowi· 
ska japońskie na wzgórzach Czangkufeng i Szatsaoping, lecz zostały 
odparte. 

Artyleria sowiecka zajęła teren, położony na obszarze Mandżurii 
w pobliżu Majaoszan (około 10 kim. na północny·wschód od Koz~ 
w Korei). Z. tego sta?owiska działa sowieckie bombardują Kozo 
przez rzekę T1umen. Mieszkańcy _Kozo zostali ewakuowani. 

Dlarzego kpt. Wiedemann 
nie w1iechal do Londvnu-1 

Prasa francuska podaje następu 
jące powody rezygnacji kapitana 
Wiedemanna z jego podróży do 
Londynu. Po pierwsze wyjazd 
ten miał się spotkać ze sprzeci
wem niektórych osobistości nie. 
mieckich ministerium spraw zagr., 
chcących zapobiec w mieszaniu 
się nowych osób do polityki zagra 

nicznej Rzeszy. Drugim waznier 
szyn1 powodem miało być, że w 
czasie ostatniego pobytu w Lon
dynie kpt. Wiedemanna ministro· 
wie angielscy oświadczyli mu wy. 
raźnie, że podjęcie rokowań n·ie
miecko-angielskich nastąpić mo2e 
tylko po uregulowaniu pokojo
wym konfliktu z Czechosłowacją. 

Skutek bojkotu angielskiego 
Nafta meksvkańska dla Niemiec 

Z urzędowo ogłoszonych da- tów naftowych w Niemczech. Za· 
nych wynika, że Meksyk znalazł warto z Niemcami szereg umów 
rynek zbytu dla swoich produk- na czas od 6 miesięcy do IO lat. 



" 1""- - -

Sir. I 

tu~noić lz1ajcarii 1rzeci1 ~itle~zmowi rra11 f llZJltOWl~I lrDli A~cji Katolic~ili 
Berlin zaskorzonr mora tej reakrii Sofiści „1odza11 rasizm z powszechnością 

Nar<>dowo.„socjałistyczna „Koresl ZURICH (PAT). Podczas wtor
pondeocja" rozpisuje się na temat kowego święta narodowego do· 
wrogiej Rzeszy propagandy, powo szło do poważnego starcia pomit· 
dującej wzrost wrogich Niemcom dzy policją, a faszystami -
nastrojó~ wśród ludności szwaj- organizacją, która wbrew zakazo· 
carskiej. wi zorganizowała w okolicy dwor· 

niami. Pray rospraszaniu tłumów 
policja była mnuzona do użycia 
broni białej, przy czym wiele o• 
sób zostało rannych. Przeciwko 
przywódcy organizacji narodowo· 
„SO{:jalistycznej" . poał. Toblerowi 
wszcz~o dochodzenie karne. 

Prasa faszystowska w dalszym 
ciągu omawia zagadnienie rasiz
mu wł-oskiego. „Regime Fascista'', 
polemizując z ostatnią mową Piu 
·sa XI.go przeciwko rasizmowi, 
pisze: „Mówi się, te Akcja Kato-

licka reprezentuje kościół oraz że 
zagrożenie jej byłoby aktem, skie
rowanym przeciwko Ojcu święte
mu. Niezależnie od faktu, że fa
szyzm nie zna przeszkód, gdy wal 
czy za naród i cywłllzację włoską, 

nie sądzimy - pisze „Regirne Fas 
cista" - aby Papież mógł utożsa
mić się z Akcją Katolicką, która 
stosownie do konkordatu nie mo
~e zajmować się problematami po 
litycznymi, interesującymi pań
stwo. Byłoby błędem liczyć na ja
kąś akcję, rozpętaną przez; włoską 
młodzież katolkką, ponieważ · w 
obliczu kwestii doktrynalnej ci, 
którzy posiadają legitymację par
tii faszystowskiej, riie omieszkali
by spełnić swego obowiązku. W 
wypadku sprzecznych z sobą dy. 
rektyw młOdzież włoska zacbOwa 
laby się w ten sposób, że „starzy" 
z Akcji Katolickiej zostaliby PO~ 
GNĘBIENI. Młodzi, którzy mają 
wiarę i' którzy czują się głęboko 
WłOchamł i Rzymianami, pozosta 
tiby wierni państwu ł faszyzmowi. 

jako przykład wyników takiej ca kolejowego pochód z pochod· propagandy przytacza Korespon- ___________________________ _.._ _____________ _..,.. 

cłencja zachowanie się Judno§ci wo 
bee samochodu, noszącego numer 
nroemiecki. 

·Korespondencja przestrzega 
Szwajcarię, jako kraj, żyjący z tu
ry~tykł, że powinna dbać o to, aby 
·przyjezdni czuli się dobrze w tym 
pięknym kraju. Z pod zasady przy 
jaznego odnoszenia się do cudzo
ziemców _ nie powinni być wyjęd 
...:... : kończy ·Korespondecja - naj
bliżsi sąSiedzi Szwajcarii - Niem 
cy. 

Oczywiście - sytuacja przed
stawia się wręcz odwrotnie. To 
nie jest propaganda, wymierzona 
przeciw Niemcom, lecz odpowiedź 
Szwajcarów na propagandę hiłle· 
rowską, jaką próbują rozszerzać 
,;agentury obce" w Szwajcarii. 

Reakcja ta dowodzi, jak dalece 
ceni ludność Szwajcarii swą nie· 
zależność i jak słusznie ocenia 
niebezpieczeństwo. grożace z tej 
'trony dh wo Ir.ości „ raju. 

eau. 

· Jagonia traci 
swe złoto 

Bank Federalny ogłasza, te 
przybył nowy transport złota z ja 
ponii, wartości 3.800.000 dolarów, 
od 24 marca 1937 r. Przesłano z 
Japonii do Stanów Zjednoczonych 
złota za 346 milionów dolarów. 
{PATJ. 

IW 
w ocenie opinii światowei 

Oginła francuska: cyjne I tak niewystarczające rno. nie spuszczało nigdy z oka możli- 0111·n11 komendant• 
głyby być łatwo zerwane przy za- wości interwencji sowieckiej, trzy 

,,ANI Z. S. S. R. ANI JAPONIA 
NIE MQGĄ PRAONĄć WOjN\'„ 

Prasa paryska z coraz więk
szym zainteresowaniem śledzi prze 
bieg konfliktu sowiecko - japoń. 
skiego. Ostatnie wiadomości, mów 
wiące o atakach samolotów so
wieckich na terytorium Korei, :J. 
ważane są za dowód, że Obecne 
incydenty nabrały pOważoiejszego 
charakteru, niż zajścia z r. 1935 i 
1936, w czasie których również w 
utarczkach pogranicznych padło 
kilkudzies:ięciu zabitych i rannych. 
jednakowoż zarówno w kołach 

politycznych jak I dziennikarskich 
Paryża utrzymuje się pogląd, że 
ani Rosja Sowiecka, ant jap<>nia 
nie mogą na serio pragnąć wojny. 
Japonia ze względu na uwikłanie 
się w wielkich operacjach chiń
skich, Rosja Sowiecka zaś ze 
względu na odległość ewentuaine 
go frontu, którego Hnie komunika. 

stosowaniu nowoczesnych metod mając w pogotowiu swoje doboro jagOńSkiego: 
techniki wojennejt t. i. tanków we dywizje. 
samolotów. Partyjny „Angriff" dooe>sl w de „WYDARZENIA NA UżYTEK 

WEWNĘTRZNY" 

Prasa angielska: 
„NIE NALEżY LICZY ć SIĘ 

Z NAJOORSZVM" 
Prasa angielska traktuje dotych 

czas kónflikt graniCzny między 
Rosją Sowiecką a Japonią z wy· 
raźną obojętnością. I bagatelizuje 
gc. 

„Manchester Ouardian'' +vlier
dzi, że takty, jeżeli szczegółowo 
rozważyć je, nłe przemawiają za 
tym, aby mógł rozwinąć słę po. 
ważny kryzys. Kilkakrotnie już ,,., 
stało, zdaniem dziennika, dowie
dzione, że Incydenty wzdłuż gra· 
nicy pomiędzy Mandżukuo a So. 
wietami nie muszą koniectnie pro 
wadzić do wojny. Nie ulega jed-

peszy swego specjalnego wysłan· 
nika, że wojska koreańskie i ja
pońskie wyparły oddziały sowiec. 
kie na . całym odcinku między 
Czangkufen~ a Czangcu. Z faktu, 
że wojska sowieckie na tym od
dnku rzuciły tylko nieznaczną 
ilość bomb, wyciągnąć należy wni? 
sek, że Sowiety - jak twierdzą 
podobno mia·ordajne koła japoń· 
skie - nie mają dalszych pOważ
nycb zamiarów i po Odnłesi<>nych 
obecnie pofaikacb ograniczają się 
do dywersji. 

Dowódca straży graniCZltlej w 
MandżurH, gen. Takahide Todoh 
oświadczył przedstawicielom pra
sy, lt operacje wojsk()We oddzia. 
łów sowieckich pod Czangkufeng 
należy traktować jako wydarzenia 
na utytek wewnętrzny Sowietów 
i jako· demonstrację przeciw japoń 
ską. 

Generał japoński nie wierzy, by 
zajścia te mogły przerodzić się w 
konflikt o poważniejszym znacze
niu. (PAT). 

..• A tymczasem granic~ 
zrasza krew 

nak wątpliwości, przyznaie „Man- TOKIO, {PAT.) - Agencja Do· wieś Kozo w północnej Korei. 

„Giomale d'ltalia", polemizuje-z 
prasą francuską, która postawiła 
pytanfe, jak można pogodzi~ r~
sizm z teorią uniwersalności kul
tury kat-olickiej. „Czystość rasy 
włoskiej nie tylko zgadza się z ~~ 
niwersalnością kultury włoskrej; 
ale nawet jest warunkiem tej uni. 
wersatności" {PAT}. ·: -

•• * Rzecz wielce zastanawłafącL 
PAT. p0daje bardzo dokładnie po. 
lemikę prasy faszystOiWSkłef z prze 
mówieniem Papieża, ale nłe uwa· 
żała za właściwe zap&znanłe do
kładne z samym przemówieniem. 

Niezależnie od tendencji p«>llty. 
cznej, jaką się w tym wypadku 
kierowała raz Jeszcze musimy 
stwierdzić, że roił swef - intorma 
tora P. Agencja Telegraficzna nie 
spełniła, a przecłet Jest po~ 
do ścłsłego łnfOrmOwanla ł po tO 
tytko łstnłefe. (Red.). 

\Yiedemann miał jechać · 
chester Guardian", że w obecnym mei donosi, te w rejonie Czang. Dowództwo annii koreańskiej 
wypadku ro.zmłar zafkła fest atar Kufeng poza jedną utarczką sytu- stwierdza poza tym, iż do wtoTku 
mujący, ale I ł.o nie stanowt nłc j j t 1 . . 1 e • d 18 tr .... lk h t nowego· aeroplany ta Jd ł arty ac a es n ezm1en1ona. n1ormac1e, go z. s a., w wa ac , o-
terla uż~te były rÓwn~et w 1'0~ dotyczą.ce drl~łalnośct. sow~eck~e- czących. się pod Cza·ng·Kufeng, są Palestrna 

a1e· nie pojechał przednich łncydetach Pa· st , go lotnictwa nre potwrerdza1ą się. następujące: 
ryzykują wojny z ;acjl ~n~~~~ TO~l~, .<PAT.) - Sztab armil .Japończy~y - 27 ofi~~rów "i toł 
tów granicznych, lecz decydując kore~nsk1e1 ogłosił ~a „ko- nierzy zabitych, 67 żołnierzy ran. 

w ogniu walk 
1 DQ.sl<onale zazwyczaj poinfor. 

mowany korespondent berliński 
„DaLly Telegraph 11 donosi, te ka· 
pita.n Wiedemann, który przybyć 
rn:ał w piątek do Londynu, powró 
cił obecnie do Berliną. 

Zda1.1iem korespondenta, tajem
n-ica ubiegłego piątku przedstawia 
się, w.edług śd&łych wiadomości 
korespondnta, w sposób następu
jący. Ustalone było, że kpt. Wie
demann polecieć ma do Londynu, 
aby zobaczyć się z lordem Rund
manein przed rozpoczęciem jego 

misji w 'Czechosłowacji. Zapro
szenie - jak twierdzą w BerUnle 
- nastąpiło ze strony brytyjskiej, 
ale w piątek rano wszyMkie przy
gotowania zostały na skutek po. 
lecenia Hitlera odwołane. Powo
dem decyzji Hitlera było - zda
niem korespondenta - rosnące 
przekonanie Fuehrera, że kompro· 
mf sowa próba lorda Runcimana 
nie uda się, wobec czego logiczne 
jest dążenie Rzeszy, aby Niemcy 
nie zobowiązywały się do niczego, 
co mogłoby im związać ręce. 

się na wofn~ czynią to z innyclt mun1katy, z których wymka, 1z sa nych. . 
powodów. Tngedłą byłoby płne rnoloty sowieckie dwa razy we Wojska sowieckie - 250 ofice-

Manchester Guardian" 'gdyby wtorek przeleciały granicę i bom. rów i tołnierzy zabitych lub ran· 
dwa te kraje Jekkomyślnfe rzuciły I bardowały rniej.scowoścł, położone nych, z . cze~o 70 za.bitych żołnie~ 
się w wir wojny z racji fałszywej w Korei. rzy sow1eck1ch Japonczycy zabrali 
c!umv i przesadÓw. Pierwszy komunikat stwierdza, z pola walki. 

„Evening News'' ostrzega opi. iż.~ godz. 8.30 - według czasu jap?ńczycy wzięli do niewoli 11 
nię przed niewczesnym optymiz- m1e1scowe~o -:- ponad 1.2 samo- cz.ołg~w, poza tym 5 czoł.gów so: 
mem, stwierdzając, że wojna jest lotów sow1eck1ch przeleC'lało gra- w1eck1ch zosfało w czasie walk.i 
jak zaraza: gdy usunęło się ją z nicę i obrzuciło bombami stanowi przez wojska japońskie powa'żnie 
jednegn miejsca, wybucha w dru. ska japońskie pod Czang-Kufeng uszkodzonych. 
gim. Minto to jednak zdaniem i Cziuszaping. Wojska zachowały DEMONSTRACJA SAMOLOTóW 
dziennika, nie należy ticzyć się z powściągliwe stanowisko. Komuni JAPOŃSKICH. 
najgorszym. kat stwierdza dalej, że około godz. Samoloty japońskie przeleciały 

JEROZOLIMA (PAT). W ci"t
gu lipcat jak obliezaj'łt ofiilr\ :toi!. 
mchów w Paleetynie padło około 
670 zabitych i rannych, w tym 148 
zabitych Arabów i 60 Żydów. Ara 
bów w tym czasie Z'Oetało rannych 
256, Żydów 201. 

·Czy to akt sabot~źu? Głos niemiecki: 
„SOWIETY NIE MAJĄ 

POWAŻNYCH ZAMIARóW" 
Konflikt sowiecko - japoński 7.a 

czyna stopniowo dominować w 
prasie niemieckiej, która przerwa

9 rano oddział sowiecki w sile o. wzdłuż ·wschodniej gran:icy Man· 
kolo jednego batalionu, wspoma· dżukuo demonstracyj111ie. japońs

ganego 9 czołgami, natarł na sta· kie Ministerium Wojny ogłasza, że 
nowiska japońskie p.od Czang-Ku. r ·odzi tu o „..: tnc7en;p" ""!ro
feng. Atak został odparty. Trzy loty sowieckie, które rano rozpo. 
czołgi sowieckie zostały unierucho częły bombardowanie Czang-Ku
mione i pozostawione na polu wal feng, o godt. 9-ej zaniechały 

Stale na.pływają wiadomości o 
nowych zajściach. W Jerozolimie 
zomał ciężko ranny arabAi 11ier
żant policyjny. Z Haify donoszt 
o dwóch nowych zamachach bom· 
bowych, przy czym ranne zostały 
3 oeoby. W Hebronie powwtańey 
zaatakowali jeden z gmachów rzą. 
d<>wych. Po nadejściu policji · na• 
pa·micy zbiegli. W wielu innych 
miejscowościach doszło do strzela· 
niny. Na linii Lydda - Haifa ria 
s'kurtek sabotażu wykolei się p~· 
ciąg towarowy. Na linii Jaffa .....
Lydda podłożono petar~ pod po· 
ciąg towarowy. 

Pożar w pałacu kanclerskim 
W śwleżo wykOt\czonym gma

chu kanclerskim w Berlinie wy· 
buchl pożar, spowodowany zapa
leniem Si~ obić ściennych w Jed
nym z gabinetów. Pożar zdołano 
zgasić bez uclekankl się do porno-

cy straży ogniowej. Koła hitlerow 
skie zaprzeczają, jakoby pożar 

ten miał być wynikiem sabotażu 
ze strony robotników, pracujących 
przy budowie. A jak było napraw· 
dę, tego nie wladomQ. 

ki. wszelkiej działalności. (PAT.} 
ła również swą powściągliwość i Drugi komunikat donosi, iż o
w licznych komentarzach zajmuje koło godz. 18 (według czasu miej 

si~.:;~l~~~~gi;:g;:i;t~~k~~ierdza, ~~~~~g~~!o~~~1o;~zel:~1:i;c~~:n:--Wr1·as'n1·en·1a prem1·era Hodz· r 
że jakkolwiek zajścia te przeszkl- cę koreanską w punkcie skrzyżo-
dzają Japonii, to nie są one jed- wania granicy z prawym brzegiem . . . . . . 

Tow. Koht o Polsce nak dla niej groźne. gdyż Tokio rzeki Tiumen i zbombardowały Prellller Hodza odpowiedział koweJ, doręczone Niemrom mdec 
'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!! na list posła Kundta. przewodni· kim w dniu 30 lczenn:a. 
• ezącego klubu parlamentarnego Premier Hodia potwierdził r~w 

partii Niemców sudeckieh. nież definitywną formę projektów Ratownictwo urazowe 
Wrstawie sz11italn ittwa z pobytu min. Becka w Oslo na 

Odpowiedział on twierdząco na rządowych, przekuanych partii 
pytania, postawione w tym liście, Niemców sudeckich w dniu 30 lip. 
a mianowicie, czy rząd praski ca oraz oświadczył, że przewidzi.a. 
uznaje w dalszym ciągu za&ady ny w dotychczasowych rozmo• 
uregulowania kwestii narodowo&- wach system prowadzenia roko• 
ciowej oraz zasady ustawy języ· wań pozostaje i nadal w mocy_:. 

Tow. Koht, Minister Spraw Zagra 
nieznych Norwegii, wydał na cześć 
imn. Becka. w swoich apartamen
tach obiad. 

W czasie obiadu tow. Koht wygło 
all przemówienie, w którym po przy 
wits.niu ministra apraw ~gr. Pol· 
ski i stwierdzeniu tradycyjnej sym
patil narodu norweskiego dla naro
du polskiego, powiedział m. in.: „ta 
den prawie rezultat wojny św.tato
wej nie wywołał o naa tak głębokie
p zadowolenia, jak odrodzenie Pol
s~ wolnej 1 niepodległej. Była to re· 
alizacja jednego z najdroższych ma· 
tztm norwe!!ldch. Dzięki woli utrzy
~- przez Polskę swej pozyc31 na 
roc!Owej, Polska jest dzl.siaj jednym 

Lord Runclman 
·Jedzie do Pragi 

LONDYN (PAT). Lord Ru-nci· 
Dian wyjechał we wtorek popołu· 
dniu z małżonką koleją. Inni 
azłonk.owie misji z Ash·tonem i 
Gwatkinem odlecieli rano samolo. 
Jem. 

z zasadniczych czynników pokoju 
europejskiego". jednym z najbardziej interesujących zagadruień, opracowanych w 

ramach Wystawy Szpitalnictwa, będzie dział Ratownictwa Uraz.o
wego. 

W dalszym ciągu swego przemó
wienia tow. Koht przypomniał, że na 
konferencji w Kopenhadze, sygnata
riuszy umowy w Oslo proklamowano 
wolę do pracy nad pojednaniem na- Chirurgia Urazowa wysuwa się dzisiaj na czoło jako specjalna i 
rodów. W danej chwili Liga Naro- zupełnie odrębna gałęź medycyny. Dział Chirurgii Urazowej obej
dów nie posiada siły, potrzebnej do 
ząpewnienia p0koju, a zatym należy muje pomoc doraźną w nagłych wypadkach, dział statystyczno -

„Jedzie Belina_. „. 
pokładać zaUfanie 1 nadZieję we propagandowy, przegląd nowoczesnych urządzeń urazowych w ra
współpracy tych narodów, które nie 
dążą do swoich celów za pomocą. wo townicńwie I w lecznictwie szpitalnym, wreszcie bardzo interesujący Uroczystość beliniacko-szwoleierska 
jowniczych metod. Norwegia jest dział naukowy, w którym, przy pomocy rentgenogramów oraz W b' łv to ek minęły :lwolennlczką. pokoju silnego 1 ener· u Leg • w r 
gtcznego, a nie lękliwego i gnuśne- licznych fotografii ' najciekawszych przypadków przedstawione będą 24 lata od dnia, w którym z roz. 
go. nowoczesne metody leczenia urazów. kazu komendanta: Piłsudskiego wy 

W odpowiedzi na to przemówie- ruszył z Krakowa pierwszy patrol 
nie min. Beck, po podziękowaniu za iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim beli.n:iacki w sile 7 ludzi, mający gościnę, wyraził głębokie uznanie 
dla wysokich wartości, jakie repre- powierzone sobie zadanie rozbicia 

zentuje Norwegia i powiedział, że iei1·a llif limentu w [l~[~l!łOWi[l·1· mobilizacji rosyjskiej w powiecie Norwegia wraz z Innymi krajami jędrzejowskim. Patrol ten w skład 
sknndynawskimi okazywała zawsze k B 1· 
wielki objektywizm w dziedzinie sto tórego weszli Władysław e ma 
sunków międzynarodowych. Kryzys We wtorek 0 godz. 15-ej rozpo· 1 misk, złożoną z 24-cli osóbt któ· Prażmowski, Janusz Głuchowski, 
zaUfanła w stosunku do działalności J • • • dz . 1 b dził b d . Stanisław Grzmot-Skotnicki, ś. µ. 
Ligi Narodów nie powstrzymuje l'Zą cz~o się pierwsze pos1e eme p e· ra y przeprowa a a anu: sto- Z . ł . . . ł H 
dów niektórych państw - mówił name parlamentu Czecho&łowac- sunków lokalnych. Wniosek ten dztsław Jab ons~, Sta~~ aw ~ 
min. Beck - m. in. Norwegii w od- kiego po prawie 3-miesięcmej zost:ał przekazany specjalnej ko· ka~~u~esza, L~dw1k Ktmc1c-S~zyn 
szukaniu nowych elementów pozy• przerwie. Sesja jednakże miała m~ji. Po niespełna 2Cku minu- ski i s. P· Boncza Karwowski, sta 
tY\'?1ewj d'Jl'.5Pdzió~~acy miółędzynaroa1o- swój normalny przebieg. Komu- tach sesja została zamknięta i od· iła się zaczątkiem późniejszego 
WeJ. zie rue wsp pracy op e- . , . . . . . . , I łk ł · L · · p 1 
rać należy wysiłki przede wszyst- nLSCi postawili wniosek, azeby wy· roczona na czas meokreslony. -go pu u u anow eg1onow o • 
kim na wzajemnym zaUfaniu. Jać na terytorium sudeckie ko· skich Uczczenie tej rocznicy od-

było się w ramach wewnętrzno 
pułkowej uroczystości belinia<:ko
szwoleżerskiej. Wzięli w nlet u
dział oficerowie i ułan~ b. pier
wszego pułku ułanów BeHny i l·Y 
pułk szwoleżerów. 

Po nabożeństwie, w którym 
wzięli udział wszyscy belindacy i 
szwoleżerowie, gen. Głuchowski, 
złożył przed tablicą ku czci pole
głych beliniaków i szwoleżerów. 
wien,iec z biało-czerwonych rót. 

Następnie udano się do krytej 
ujeżdżalni, gdzie wygłosił przemó 
wiienie płk. Albrecht, oddając hołd 
Marszałkowi Piłsudskiemu. 
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Przeciw niewoli walczy si~ 
pod sztandarem wolnoScl 

lainmniczJ 1o~Jt Win~omanna 1 'arJżu 
„Dailr Herald11 przeciw dziwaanrm machinacjom 

Problem walki z faszyzmem 
wysuwa: się na czoło drds~jsze
go życia politycmego. Niebez
pieczeństwo jest bowiem nie
wątpliwie poważne. Człowiek 
współczesny pragnie wszak 
przede wszystkim wolności i '1.y 
cie w wartllllkach państwa to-· 
ta.lnego byttiajmniej mu się nie 
uśmiecha. Byfoby to zanadto 
koszmame. Jeżeli u wstępu 
ruchu faszystowskiego patn:o· 
no jeszcze tu i ówdzie na fa· 
sZ)'ltm ;aiko na coś ciekawego, 
jako na interesujący ekspery
ment, to diziA jest już w~zystko 
aż zanadito dobrze wtadome. 
Po dlolwia.dczema.cli włosko
niemieckich wiemy jut weys· 
cy, czego motemiy się po fa
szytmi.e spodziewać. I dlatego 
też olbrzymia większość ludzi 
nie życzy sobie postępu ruchu 
faszystowski.ego. Je:teli Musso· 
[iini na z.jridlzie z Hitlerem 
wbrew swemu początkowemu 
zdaniu (fa.szyizm nie iest na eka 
port) ,rzucił hasło sfaszyzowa· 
ma Europy, to Europa odnosi 
1ię dio tej miej perspektywy, 
.tak jak np. prmed wojną W2'<Lry
~ała się wobec obawy skozacu 
nia Eu.ropyi. 

Zresztll niebezpieczeóstwo 
faaizyzmu ·jest wielorakie. Pod 
obstrzałem znajduje się nie tył· 
ko demokiracfa, nie ty~ko idea 
wo~i wewnętrznej narodów 
i indiywiid!ualnej swobody ca:ło· 
wieka. Dla wielu na.rodów fa
szyzm przedls.tawia nie tyako 
wrogi człowiekowi system rzą· 
dzenia państwami, ale wyistę· 
puie w formie najgł'oźiniejszej, 
w foimie łaknącego zaborów 
imperializmu. YI/ ł'Y'Jll wypad
ku faszyzm zagll"aża również 
woloości narodowej, niezależ
ności politycznej, suwerenności 
państwowej, kir~tlro mówiąc 
mepodiległo·ści. Stanowi więc 
równooześnie niebezpieczeń • 
stwo wewnętrzne i zewnętrzne. 
I jeżeli ktoś nie odczuwa jedne
go z nich, musi odczuwać dru
gie. Przypwćmy, że żywi nawet 
jakąś niezrorumiiałą sympatię 
dlla systemu totalnego rządze· 
ni.a. czyż może być obojętny 
wobec niebezpieczeńs.twa gro
tącego niepodiległoci narodo
wej? I dlatego obserwujemy 
tiłe raz jak ten i 6w w zachwy· 
cie żywionym dila Hi:Hera ocknie 
się nagłe, zauważytwszy, że to 
mote być groźne dla jego kraju. 
S4 coprawdia i tacy, których nic 
nie jest w stanie otrzeźwić. Za
chłysrują się z miłoŚICi chla tota· 
Kzmu, zacietrzewiają się w nie-

P . . Wł. Baranowski, szef pro- na'Wliści do demokracji, w im.pe
pagandy przy Prezydium Rady rialiistyc~ych sukcesach Hitle
Mlnisłr6w w r. 1920, napisał w m CtZY MU"ssoliniego widzą tyl-
8WOich wspomnieniach, zamiesz. kio tężyiznę wodza, w niebezpie 
cZ1>nych przez „ Wiadomości Li- cz·eństwie, zagrażającym np. 
'terackle", że /6uf Piłsudski wy- Czechosłowacji dostr.zegają tyi 
'POWitdzlał się kiedyś w rozmo. lro lclę8kę d:emokiracji, i mezy
wie z p. Baranowskim POZYTY- ~owawszy raiz z wolności oso-
1WNIE o roli masonerii w Polsce. bi-stej, pędzą na oślep ku nie
P. Baranowski jest alowieklem woli narodowej. Dla takich nie 
't>pan<TWanym i :r pewnolclą nie ma lelkarstwa. Ale narody, któ
tpi$11l ,,na ~·. rytm jlrozi bezpośrednie lub 

P • . W. Slmveł ttznal za potrzeb choćby pośrednie niebeizpieciZeń 
ne zakwesllt>nDwał r~ję p. Ba. •two nie mogą podlegać takie
ranowsktego i poświadczyć, że mu ~bi.orowemu zaślepieniu. 
Instytut Badania Najnowszej Hi- Wcześniej lub później lllltl!si się 
storii Polski rozporządza INNY- zbudlzić świard'Omoć niebezpie
'MI RELACJAMI o 8łosanku Pil- czeóstwa i zroziumienie sytua
"suskiego do tntl80ntrli. P. Bara. ojł. 
nowskl ~ 'two~ twłl1r- Z i6~:ych zatem pobuidek 
'dzenle.„ · mofna ~ć dlQ konkluzyj anty-

/ to ws-zystko-. łuzystowskich. U jedinyich fa. 
Na czym polega 'dramdt? 'Prze. SZ)'Z'Dl obraża ich poczucie mo

cie to jest takle proste i takie re..lne, u drugich ich poczucie na 
jasne: NACZELNIK PA~STWA rodowe, u iinnych rozbudtza ich 
Piłsudski ro~mawlal z tysiącami Lnst-ymkt samozachowawtcriy. 
ludzi, w najrozmaitszych okolicz- ~eźmy dil:a przykładu komu
nościach, przy najrozmaitszych ni2;m, Metodry stosowane przez 
nastawieniach, - raz kr6tko, - fasryizm w swych krajach nie 
mógł powiedzieć coś przychylne- mogą bu&ić w komuniście 
go o „masonach" (każdy niepod- szczerego obunenia mora'Lneg-0, 
leglościowiec powie coś przychyl. toleruje on bowiem i ideali.z.uje 
nego o Łukasińskim), i mógł po- u siebie metodly me lepsiz.e. Ale 
wiedzieć. coś ostrego, gdy sir §aszymi mobilizu · :> swe siły pod 
zirytował na 'któregoś ,,'masona" hasłem wa~ki z komwnizmem, 
francuskiego. Co w tym f:lziwne- pod hasłem kruc;aty pneciw 
f;!O? Przecie Piłsudski NIE MóOŁ niemu. · Skoro więc Rapallo 
,WAżYć kat.dego słowa, wypowfa. {zbliżenie sowiecko-niemieckie) 
"danego kiedykolwiek, bo, gdyby ie.st w tei sytuacji Zlllpełnie wy
'tak MUSIAŁ czynić, toby pfaw. kluozone, pozostaje tylko ze 
:dopodobnie w ogóle przestał roz. wz.gJędów właśnie sannozacho
·maw!ać. Niepowołani komentato. wawozych koncepcja rozprawy 
rzy wyobrażafq sobie, te Piłsudski .z faszytzmem. I tł1:-'-"o też ko
cqłe tycie 'siedział na cenzurowa muni.zm porzucił swą 'dawną 
nym. platformę: demokracja to Wlróg, 

:. .soojailaszytzim jest ~orszy od sa-
A „Czas" wpadł - po swoje. mego faszyizmu, i ll'Z'tlca hasło: 

mu - z punktu w histerię. Na- anty~aszyści łączcie S·ię. 
wymyślał p. Baranowskiemu i W. ten sposób pojmowana wal 
„zatwierdził" p. Sławka na sta- ka z fasz,yzmem przyhiera wy· 
nowisku jedy.nego, AUTENTYCZ ra~nie charakter negatywny. 
NEOO, tłumacza myśli i poglą- Cementem łączącym ma być o
'dów Piłsudskiego. ba.wa prze& niebezpieczeń-

Takie postawienie sprawy jest stwem łaszystow;s1ki.m, pły111ąca, 
WIERUTNYM GŁUPSTWEM. jaik stwierdlziliśmy, z najiróroo
'Motna tłumaczyć AUTENTYCZ- rodinie~zyich pobuidleik, z najroz 
NIE (na podstawie wspomnień maitszych punktów wńtdzerua. 
osobistycf1, dokumentów, zapisek Czy anty!aszyiz.rn może jed
i t. p.) akty O ZNACZENIU h'I- nak stainowić ideoJogię walki? 
STORYCZNYM (naprzyklad, pro Czy pewnej konkretnej ko·ncep
.'blem odezwy Naczelnego Wodza cji można pr.zeciwstawić wy
"d,o ludności Wielkiego Księstwa łącznie momenty negatywne, i 
Litewskiego w r. 1919, albo pro- to rómolite i nieraz międizy so
blem planu kontrofensywy poi- bą s.przecme? Wyda.je się nam, 
sklej w r. 1920). Nie sposób „tłu że n•a to pytanie odpowiedź nie 
maczyć autentycznie" ROZMóW może być inna, aniżeli negatyw 
PRYWATNYCH.„ Ma o nich po. na. Walki z fasz~mem nie moż 
jęcie - tylko ROZMóWCA. Nikt na toczyć w mny sposób z jaką 
inny. Czy to nie jest jasne taką S1Za111są zwycięstwa, j.ak tył 

*·* ko po& hasłem wielkiej idei, jak 
Mnie się wyddfe - powiem na pod siztandiarem wielkiej myśli 

ucho - ie Piłsudski miewał... przewodniej. Idei totalizmu 
inne kłopoty w tyciu, nit „pro. trzeba przeciwstawić ideę wol
blem masonerii". Gdyby tył, toby ności, i.dei imperializmu - iideę 
potraktował „wystąpienie wielkie" woiności narodowej, idei nie
p. prof. Kozłowskiego - przypu- woli wewnętrznej - ideę de
szczam - NA WESOŁO. Pilsud. mokracji. Tirzeba się wyraźnie 
aki miał zmysł humoru. i z całą sz:częrością przeciwsta-

AR. wić nie tylko poci.stawom spo-

Naprzekór wiadomościom, za
przeczającym · obecności kapitana 
Wiedemanna w· Pa·ryżu, paryski 
korespondent londyńskiego „Daily 
Herald" donosi, że adiutant i spe. 
cjalny wysłannik Hitlera bawił 
przez dwa dni w mi·nionym tygo
dniu w Paryżu w najzupełniejszej 
tajemizicy. 

Zad:ainiem jego w Paryżu - jak 
poprzednio w Londynie - było 
przeprowadzenie narad z wybit
nymi osobistościami poli.tycznymi. 

„Daily Herald" podaje, że Wie
dema111n przybył do Paryża w 
czwartek w po-~ud·nie. Resztę dnia 
spędził na rozmowach z przyj a„ 
ci.ółmi - Francuzami, oraz z ja. 
kimś politykiem ain.gieliskim. Przed 
wieczorem · Wiedemann spotkał się 
z księż,ną Hohenlohe, przebywają. 
cą stale w Londynie przyjadółką 
Hitlera, której był w Londynie go. 
ściem, a która przybyba przed nim 
jeszcze z Londynu do Paryża. 

Księżna miała przygotować spot 
kanie Wiedemanna z wybitnymi 
os·obistościąmi świata polityczne
go Francji. 

Spotkia111ie trwało pół godziny. 
O g. 7,30 Wiedemainin opuścił ho
tel, a w parę mi·nut później ks. 
Hohenlohe wyjecha~a z całym 
swym bagażem. Mimo, że zastrze. 
gła dyskrecję co do celu swej po
dróży, ujaW111i.ono, że wyjeżdża do 
Austrii. Przebywać będzie na zam 
ku Leopoldskron pod Sia'1zburgiem, 
gdzie zapewnie odwiedzi ją Hi
tt.er. 

Z całą shtszinością organ Partii 
P.racy wytyloa: niewłaściwość za
łatwianfa spraw dyplomatycznycl) 
przez różinych tajemniczych wy ; 
słanników. Wskazuje, że „zalat
wiame spraw dyplomatycznych 
przez tajemnicze machinacje, jak 
gdyby to były nieczyste i niedozwo 
lone intrygi" nadaje podejrzane 
pozory takim wymianom zdań. 

Niechże p. Chamberlain i, lord 
Wiedemann przebywał jeszcze Halifax pamiętają - stwierdza 

w P'aryżu lub pod Paryże~ do „Daily Her<i.ld" - że kierują spra 
piątkn.t z rana. Później tegoż dnia wami wielkiej demokracji, a nie są 
wyjechał w najzupeł>niejszej ta- j aktorami f.rzeciorzędnej sztuki 
jemnky. teatralnej I 

•• • 

Wszystkim którzy przyjęli udział w oddaniu ostatniej po- , 
sługi mojej drogiej małżonce ś. p, 

Marli z Borzęckich 

"1-mo voto Natus ll·dO voto Trsiecznej, 
Składa serdeczne podziękowanie 

stroskany MĄt 

łec-.}'lll fasz)'1ZI11ll, ale l jego 
metodom. Nie można dJ1a in· 
nych mote celów - st060wać 
tyich samY'ch ·środków. Nie moż 
na w walce z gwałtem ograru
cz-y:ć ai• tylko do tego, żeby za· 
r.zucić, te jest w złą &tronę skie 
rowaQJ. Nie można przyjąć fi
lozofii Dzierżyńskiego, który ·za 
cza.ów cart"S'kich przebywając w 
Cytadeli, ~diy imii oburzali się 
na postępowanie :żandarmów, 
oświadozył współtowarz)'lSzom, 
że nie tb, co ż·aindanni czynią 
jest de i szkodGiwe, ale to, że 
nie czynią tego dlla innego c.elu. 
W. tym powiedzeniu był już w 
zai-odku cały światopog'ląd, tak 
c!Jo~ dlz.iś znany. Aby móc 
walc:zyt z faszyzmem, trzeba 
niieć przede wszyii:tldm "do tego 
moralne prawo, Trzeba jasno, 
wyiratnie, nie dwuznacznie od~ 
ciąć się od jego metod. I to nie 
tylko w teorii. Walka z faszyz
mem, to walka z pewtrryttn. syste
mem, to walka z obozami kon
centra.cyijnymi, z pmbawieniem 
obywateli kardlytn.alnych praw 
wola~śdo~ch, z arbitralnymi 
aktami uwięzień., z mordowa
niem w bestialski sposób prze· 
ciwników polityic~nyich, z proce 
~ami polityc2inymi, sta.nowiący
mi pr.>gwałcenie poczucia spra
wiedltiwości, z odbieraniem spo 
łeczeóstwu wszeikie~o głosu w 
sprawach publiaz.nyreh, z ujarz
mianiem narodów. 

Mussolini i antysemityzm 
Do wiellkiej rozprawy, do wal 

ki, wymagającej wielkiego wy
sitku woli . i olbrzymich ofiar, 
nie można w żaden sposób po
prowadzi~ ludów w imię zmia • 
ny jednego więzienia na inne. 
Nie moma również pójść do 
walki z piętnem jawnej nieszcze 
rości, polegającej na tym, że po 
tępiia się innych za to, co się 
samemu czyni, lub czy.nić za
mierza. 

Kt{) pragnie w walce z f.aszyz 
mem odnieść zwycięstw·o, musi 
szeroko rozwinąć sztandar de
mokracji i sprawied~iwośd spo· 
łecznej, musi bez zastne:teil o
powiedlzieć się za wolnością. 
Trzeba się oCLwołać <ło tego po
tęŻinego pędu dio swobody, do 
sprawiediliwości, do prawdy, 
który nurtuje w ka~divm czło
wieku, do najgłębszyicł1 uczuć 
sz1achetno-ści i dobroci, które 
dirzemią w dluszy 111.tookiej. 

ADAM PRóCHNIK. 

Mussoliniemu nie powodzi się. 
Różne obliczenia ziaiwiodły. Na. 
dzieje na Franco nie ziściły się. 
Również nie spe~niła się nadzieja 
na rozibide przyjainii a.ngielsko
franouskiej. Austria prziepadła, a 
porzecze Dunaju dost1ar:io się pod 
wpływy niemieckie. We Włoszech 
potęguje się kryzys, a południo
wy Tyrol udekorowany jest nie 
rózgami liktorskimi, lecz swasty. 
lGą. 

Duce ooraz bardziej wlecze się 
w ogrnie brunatnym. Także z 
problemem rasisto~kim. Prasa 
zagraniczna wytłuma1czyła nfJWO
włoski kurs rasistowski jako przy 
jaZ'Ily gest w stronę Niemiec. 1'11· 
na część prasy - jako wzmoc
n.ienie antyżyd'owskiiej propagan·
dy w Arabii. 

Te uzasa1dnienia nie wyjaśnia
ją jednak nawrotu Mussoliniego. 
Jeszcze do 1937 r. prasa Mussoli
niego ośmieszała nordycką mega 
lomanię brunatnych neo-Germa
niów. Sam duce przed paroma 
laty rnucił słówlro o przyodzia
nych w zwierzęcą sierść Germri-

Znecanie sie nad końmi 
I. K. C. donosi: 

w transporcie 
„Mamy nadzieję, że Związek 

krakowski zechce wejść z nami 
w współpracę, ażeby położyć l{res 
temu okrucieństwu". 

Ten list Holenderskiego Związ-

na.och, bytujących w 
lasach w tym czasie, 
był jruż ośrodkiem 
lmltury. 

dziewiczych 
kiedy Rzym 

zachodniej 

Rosenberga felietoniści na fe. 
maty rasowe mścili się w ten spo 
sób, że przedstaJWli'ali Wł>chów 
jako Ludzi należących do nieudol 
nej śródziemnomorskiej rasy o 
kf.ótkich lcończynaclJ. 

Czy wszystko to podane czar -
110 na białym miałoby odrazu z.o. 
stać przekreślone gwold j1aikichś 
tam Arabów? 

O, nie. Inne szatany były tam 
czynne. Niedawno paipież wypo. 
wiedział się w jednej z mów prze 
ciwk!o rasi~mowj i napiętnował 
go jako burzyciela kn.tUury. Uczy. 
dwchownych z „A'kicjl Katollcklej". 
Nawet w kołach faszystomklch 
„dziesięcioro przykazań" rasls
rowsktich tworzą rozłamy. Już u
tworzono „Urząd polityki popu. 
lacyjnej i rasy", a „Tribuna" pi
cze, że problem rasowy wkroczył 
w faszystowskich W~szech w no 
wą fazę. Dzien.nł'ki niemieckie z 
zadowoleniem eytują te oświad
czenia. Jedinakowoż wśród wyż. 
szych sfer faszystowskich wielu 
buntuje się, ponieważ nie chcą 
przym•ać się do nordyckiej, nato
miast przyznają się chętnie dn 
suwerellll1ej rasy romańskiej ,albo 
też tacy, którzy wr.aiz ze swymi 
małżonkami na punk·cie czystości 
krwi nie zupełnie pewnie się czu
ją. 

Otóż, jeśli Mussol1ini zdecydo. 
wał się na tak fatal1ną zmianę 
kursu, to musiał ku temu mieć 
bardziej ważkie powody. Chodzi 
o zupełne ideologiczne zglajch-

Krakowski Związek Opieki nad 
Zwie:rzętaimi podał nam do wia
domości, że otrzymał od Nedel
lansclie Vereenigiin·g tot Bescher -
ming van Dieren (Holenderski 
Związek Opieki nad Zwierzętami) 
pismo następującej treści: 

ku Opieki nad Ziwiierzętami jest ______ mit! ____ _ 

„ W ostatnim czasie zdarza się 

bardzo często, że konie wysyłane 
z Polski przybywają do Holandii 

wymownym dowodem karygod
nych niedopatrzeń odpowiednich 
czynników, wskutek czego nietyl· 
ko popełnia się na zwierzętach o. 
krucieństwa, wykraczając prz~

w tak opłakanym stanie, iż jeste- ciw oboiwiąrnjącej w Polsce usta· 
śmY. zmuszeni zwrócić się do kra-
kowskiego Związku, ażeby prosić 

wi e o opiece nad zwierzętam~, a
le poinadto naraża się na poważ-

0 przedsięwzięcie krokó':"', ~ ny szwank opinię o nas w krajach 
rzających do wzbroniema podob- t k k" · k lt · k Ho a · wyso„· ieJ u ury ia np. -
nie skandalicznych :ran.:ip~rtów. laindia, gd11:ie nieznane jest podob

„Prosimy o przedsięwzięcie kon ne obchodzenie się ze zwierzęta-
troll koni przed skazywaniem ich · · 1. ·es+et Pols ·d · . . . m1 , j:H1e m , y w ce w1 z1 
na długą podróz, azeby uchromć I sie niemal na każdym kroku 
przed nią zwierzęta, zbyt słabe do • · 
jej zniesienia. 

Trzy osoby utoneły w Warcie 
W ponLedziałek wieczór o go. 

dzinie 22 utonęło w Warcie w Ko 
ziegłowach obok Poznania 3 oso· 
by. Do kąpieli w rzece udało się 
po pracy w gospodarstwie rol
nym dr. Turka 8 osób i syn właś
ciciela majątku, 14-letni Mi·chał 
Turek. 

W. czasie kąpieli poczęli tonąć, 
dostawszy się na głębię 32-letni 
Ignacy Jerczyński i 16-letnia Zim 
nówna. Na krzyk tonących na po-

moc pospieszyli z ratunkiem znaj. 
dujący się na brzegu ludziie. Mło· 
dy Turek nie ~ał jednak dość si· 
ły, ażeby ocalić tonących. Rzucił 
się również na pomoc brat Jer
czyńskiego, 18-letn.i Adam, lecz 
sam równ1eż poszedł na dno, tak, 
że jedynie ocalał syn właścidela 
majątku Michał Turek. 

Zwłoki nieszczęśliwych wydo
była dopiero straż pożarna z Po
znania. 

Zaopatrzenie Francji 
w paliwo pl1nne 
Frnncjoa w pm.cy nad wzmoclllie 

niem swej obronności stara się 
rozstirzy~ąć problem plerwszo· 
rzędnej wagi.: zaopatrzenia w pa
liwo plynne dla oddziałów z.mo
t.oryzowanych, tiranspo•rtu ludowe
go i lotn~ctwa. 

Wyasygnowano na ten cel bar
dzo poważnie kredyty. Specjalna 
komisja wyxnaczona dla tej spra· 
wy, powz·ięła uchwałę bez prece
densów w Europie. 

Chodizd o przeprowadizeniie wJeł 
kiego rurociągu długości 450 klm., 
któryby doprowadzał patiwo, do
wieziione prz.ez morze, od brze
gów Atlantyku do śmdka kraju, 
gdizieby się rozdiz>ielał na l~CZl!le 
odnogi.. ...,..,, 

Pokwitowanie 
NA ROBOTNICZE TOWARZY

STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Dla uczczenia pamięci zmarłych 

ś. p. Dyonizego i Kazimiery Jot. 
kiewicz składają dzieci zł. 17 (sie
demnaście). 

szaltowanie na wypadek wojny. 
Jest flo jeden ze sposobów przy. 
gotowania przyszłoej wojny. Bru
natni faszyści już znaleźli wino
wajców: bolszewicy, żydostwo i 
pachotkii żydowskie. Faszyzm włe 
ski już w roku 1936 zaakcepto-
wał „bolszewick!ie niebezpieczeń. 
sńwo" ,teraz uzupemia je ...,mędr
oarni Syjonu". 

Potrzeba na kog.oś zwalić win.ę 
wybuchu wojny, a w razie pne
granej - także wiinę klęski. 

R. B. 

,,Trzeba, 
żeby sobie , poszli.„1

-
1 

W. r. 1861 bodaj zapytan() zt 
„strony miarodajnej" kierownika 
ówczesnego ziemiaństwa polskie
go ,,Pana Andrzeja" · Zamoyskie
go, co mają uczynić Rosjanie, by 
nastąpiła „normalizacja stosun
ków" w dawnym Królestwie KD'n
gresowym. „Pan Andrzej" odpo
wiedział lapidarnie: 

„TRZEBA, ŻEBY SOBIE PO
SZLI" ... 

** * Zastrzegam lojalnie, że to nie 
jest analogia do naszych stosun
ków WEWNĘTRZNYCH. „Pana 
Andrzejowi" chodziło o OBCYCH. 
Aliści ,,Pan Andrzej" stal się 
TWóRCĄ AFORYZMU, zastO'so
wartego przy innej okazji do sy. 
tuacji WEWNĘTRZNEJ inne1'JO 
organizmu państwowego, - do 
sytuacji WEWNĘTRZNEJ Fran
cji. · 

Zapytano, mianowicie, Leona 
Gambettę, wodza ruchu republi
kańskiego we Francji po wojnie 
francusko • pruskiej lat 1870 -
1871, - za pytano go tak samo_ ze 
„strony miarodajnej" ( mafsz. 
Mac-Mahona), co mają 'uczynić 
posłowie monarchistyczni po nieu
danych próbach O'dbudowy monar 
chli burbońskiej. Gambetta stra
westował mimowoli słowa nasze. 
go „Pana Andrzeja". Powiedział: 

„TRZEBA, żEBY SOBIE PO
SZLI".„ 

•• * Wśród posłów sejmowych, rcrn„ 
rym ·marszałkuje aktualnie p. Wą
lery Sławek, i wśród sertatorów, 
którym marszałkuje p. Aleksander. 
Prystor, - są ludzie za_cn.i, ideo·. 
wi, uczciwi. A jednak, gdyby ktoś 
zapytał dzisiaj OPINIĘ PU. 
BLJCZNĄ, co nalety uczynić, te. 
by nastąpiła „,normalizacja st~su.n 
ków" w Państwie Polskim, co MA 
JĄ UCZYNIĆ p.p. posłowie i se
natorowie, - odpowiedź brzmiała. 
by jednakowa: 

„TRZEBA, żEBY SOBIE ' PO. 
SZLI"... . ' 

tJ cl z .wyboru, i ci z nominacji.„ 
JAK TO ZROBlć? ' 
Nalety przeczytać uwainie Kon 

stytucję kwietniową. 
Jest DUżO SPOSOBóW ..• 

S. K. · 
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Czy nale2y uczclt uroczyście pamlet 
Stanisława Augusta? 

~u~oc~o- niomiociie „~ań1t10 1 ~all1t1io" 
Nieraz się już o zamiarze spro

wadzenia zwłok ostatniego króla 
polskiego mówiło - czy to pod. 
czas mkowa·ń z władzą sowiecką, 
czy z powodu zagrożenia kościo
ła św. Katarzyny w Petersburgu. 
Opinia publiczna · naogół była te
mu przeciwna. Rozumiano bowiem 
dobrze, że wiązałoby się to zape. 
wne z uroczysto·ściami, a przeciw 
uczczeniu przez armię, Rząd i spo. 
łeczeństwo niefortunnego króla, 
kochanka KatarzY:ny, której za. 
wdzięczał swe wrniesienie, wzdry 
gała się duma narodowa. 

Dziś, gdy zwłoki Stanisława A· 
ugi.lsta zna-lazły się dość niespo. 
dziewa111ie w rodzinnym Wołczy. 
nie, podniosła się w prasie burza. 
A jest rzeczą charakterystyczną, 
że nikt nie pyta, dlaczego w ogó· 
le zwłoki zostały Siprowadzone i 
czy to było konieczno6cią. Pyta. 
nia brzmią Inaczej: Dlaczego bez 
uroczystości, bez honorów :woj. 
skowych? dlaczego nie na Wa· 
wetu? a możeby w Łazienkach? 
dlaczegoby nie urządzić z tego po 
wodu uroczystości narodowych? 
Angażują się w tę akcję - w 

sposób niekoniecznie smaczny -
nie tylko zapamiłtali roonarchlści 
w rodzaju Mackiewicza, którym 
wystarcza sam fakt, że Stanisław 
August był królem, wprawdzie na 
rzuconym przez obce potencje, 
ale bądź co bądź królem, lecz i 
inni, czasem bardzo poważni pu. 
blicyści. Trm ostatnim zasługi Sta 
nislawa Augus:ta dla polskiej lite. 
ratury i na'ilki zupełnie przyćmie· 
wają fakt, że to nieszczęsne pa. 
nowanie było gwotdZiem do na. 
szef trumny. 

Łatwo to powiedzieć, że w in
nych spokojniejszyc·h czasach 
król Poniatowski był.by monarchą 
na s.woim miejscu i pozostawiłby 
po sobie dobrą pamięć; że zawinił 
jedynie .brakiem energii i słabo. 
ścią char.akteru. Ale czy wolno za 
po11,1inał, o czr.m dobrze wiemy na 
podstawie wydobytej z archiwów 
korespondencjl królewskiej, że ten 
małoduszny Dl'()narcha, pozbawio
ny godności, właściwej królom, 
znajdując si;ę, wskutek swej lek· 
komyślności, w wiecznych kłopo· 
tach pieniężnych, brał bezustannie 
pieniądze od ·swej wszetecznej pro 
tektorki, Katarzyny II, w formie 
„pożyczek". Potyczki te nigdy nie 
były zwracane.~ „najjaśniejsza im. 
peratorowa" .kazała je umarzać, 
rozumiejąc dobrze, że w ten spo
sób najłatwiej :wpłynąć na polity. 
kę Polski w dl.lichu · jej całkowite. 
go uzależnienia od pragnącej ją 
pochłonąć Rosji. 
Łatwo to mówić o szczodrej rę· 

CP królewskiej, nagradzającej po. 
etów i historyków. Ale jakże czę. 
sto te pieniądze miały na sobie 
piętno obcego pochodzenia! 

„Totalna11 partia Henleina a aedloslowacka demokracja 
wania się Rosji. Nawet na dziel\ 
koronacji królewskiej umyślnie wy 
brano imleninY: Katarzyny (25 H· 
stoipada). Zaledwie 5000 osób ze. 
brało si~ na placu elekcyjnym, aby 
obrać królem tego narzilcanego 
przez Rosję kandydata. Więk
szość szlachty nie chce uznać t~
go monarchy. Wielu przez długie 
lata nazywa go jedynie 11stolni. 
kiem litewskim" (jego dawny ty. 
tuł). Detronizacja Stanisława Au· 
gusta - to przez długi czas głów 
ny punkt pmgramu wielu zrze. 
szeń. Konfederacja barska pragnie 
go porwać na \!licach ~arszawy 
i zmusić do abdykacji. W obcych 
potencjach, które wkrótce potym 
dokonały pierwszego rozbioru, 
zdaje się widzieć nieszczęsny król, 
.pragnący za wszelką cenę utrzy. 
mać się na tronie, ratunek przed 
własnym społeczeństwem, w O· 

gromnej większości nienawistnie 
dlań usposobionym. 

A popieranie hetmana Branic. 
k!egot A wreszcie Targowica! 
Przyipomnijmy sobie list ówczes. 
ny ks. Józefa do swego stryja! 
Czciliśmy niedawno pamięć tego 
ostatniego przy odsłonięci'a pom· 
nika. Mieliż.byśmy osłabić znacze. 
nie tego czynu przez czczenie pu. 
bliczne jego stryja, godnego jcdy· 
nie zapomnienia? 

A zachowanie się króla po ab. 
dykacjl - w Grodnie, wreszcie w 
Petersbur.gu. Już śmiertelnie cho. 
ry, zwleka się zdetronizowany 
król z łóżka, byleby tylko nie u· 
chybić swemu „przyjacielowi", 
Pawłowi I (bo tak go nazwał zde. 
generowany car rosyjski w swym 
e;pitaphium) i przychodził na je. 
go zaproszenia na bale dworskie 
w Petersburgu. Carowi było bo· 
wiem miło zaiprezentować 1wyn1 

gościom w postaci, budzącej poli. 
towanle, eks.władcę podbitego 
przez Rosję kraju. 

A teraz mamy, jak tego nlektó· 
rzy pragną, uczcić króla. Targowi 
czanina, przewieźć go uroczyście 
do kaiplicy Łazienkowskiej, mote 
nawet na Wawel, aby tam spo· 
czywał obok ,tyoh, którzy go wy· 
ręczyli w obowiązku ratowania gi 
nącej ojczyzny? 

I cóżby na to powledtzlał tutt 
warszawsikł - ten sam lu<ł, któr)' 
w rok'.t 1794, roku powstania ko. 
ściuszkowt:•kiego, wieszał na szubie 
nicach zaufanych królewskich, któ 
ry przed Zamkiem wyigratał pię· 
śclami królowi, stojącemu na ba!M 
kouie pokornie i ze łzami w o
czach zapewniającemu, :te on nie 
winien nieszczęściom swej ojczy
zny; który wreszcie po ud.owodnie 
niu, fe brat królewski, ks. Michał, 
prymas Polski, jest zdrajcą, zmu. 
!tił go do popełnienia samobój. 
stwa, dla uchronier.ia przed zasłu. 
1oną szubienicą. Znany jest krązą 
c·;- wówczas wierszyk o tym ao· 
stojniku ko~cioła~ 

„K.sią-źę - prymas zwąchał linę 
W olał proł1iek. niż drabinę". 

Dzisiejszy Rząd polski, cokor. 
wiek byśmy o jego działalności 
myśleli, składa się w większości z 
ludzi, wzrosłych w ideałach nie 
Stanisława Aug-.ista i jego kliki, 
lee~ tego obozu, który się jaknaj. 
bardziej jego nieszczęsnej, a nie
kiedy nawet haniebnej polityce 
.przeciwstawiał. Chcemy wierzyć, 
:te Rząd ten nie uzna za właściwe 
publiczne czczenie króla, na któ. 
rym ciąży ponure piętno Targo. 
wicy. Niech już lepiej zwłoki Sta· 
nlsława Au.gusta spoczywają na. 
dal w Wołczynie. 

J. KRZESŁAWSKL 

Nled<11Wll10, w okresie ogromne. 
go naprężenia waif.lci par:tH sudec· 
ko-niemieckiej o swe ż_ądania, kie· 
rowane i podtrzymywane z Berii.. 
na, zakończyło swój żywot ostat
nie wydaWIIlictwo „Sudt-koler Hei· 
mat", zajmując.e si~ 1oŚem mn•iej· 
szośei ni·emieckiej w południowym 
Ty.rolu. Najpierw wychodziło w 
Insbrucku, potem przeniosło się do 
GdańslGl, w końcu było drukowa. 
ne w Nel;lstadt. Rówołeż związek 
„Atibeitsstelle fiir SUdłirol" został 
1o~wiiązany zgodnie z umową nie
miecko-włoską. Mniejszość nie
miecka w pohtdniowym Tyrolu zo. 
stała poświęcona na Ołtarzu poli· 
tyk1 włosko-niemieckiej. 

Nie potrzeba wyiaiżniejszego do 
wodu, że mniejszbśei nłemieclde 
za granicami są 1raktowane w Ber 
linlie ze stanowiska własnych pań· 
stwowych interesów. Partia su. 
decko·n·iemiecka jest również na
rzędziem politycznym, a zaintere· 
sowan•ie „ Trzeciej" Rzeszy id.zie 
przede wszystkim w kierunku za.. 
b~ieczenia sobie tego na-rzędz-ia, 
a w dalszym nędz-ie ku poparciu 
praw Niemców sudeckich jako 
mn,iejszości narodorwej. 
Błędny jest pogląd, że Niemcy 

sudeccy, zgrupowani pod wodzą 
p. Henteina, domagają slę praw 
mnłejszOści narodowej i że inne 
mniejszości jak polską lub węgler· 
ską łączy z nimi solidarność wa.il· 
ki o mn•iejszościowe prawo naro· 
dOlwe. Partia Henteina wcale nie 
prowadzi walki o prawa rnn.iejszo. 
ści narodowej. Ona żąda dla 8łe
bie stanowiska narodu „państwo
wego". Czyli po prostu chce w 
Czechosłowacji stać się ,,paó· 
stwem w państwie". 

Hitlerowska propaganda. 
w AlzacJI I Lotaryngii 

Hitler, jak wiadomo, niejedno· 
krotnie oświadczał, że „Trzecia" 
Rzesza nie ma do Francji preten. 
syj terytorialnych. 
Przykładem „dobrej woli" hitle· 

rowców jest propaganda, jaką 
pod egidą Berlina prowadzi się na 
terenie Alzacji i Lotaryngii. 

W Berlinie istnieje specjalna 
centrala, zwana Zwią.zkiem Alzac 
ko „ Lotaryńskim, na której czele 
:;toi „Fiihrer" dr. Gustaw W. 
Kneip, który w r. 1914 kierował 
cesarskim urzędem Alzacji r Lo. 
taryngii. 
Większość członków Związku 

są to Pr.isacy, którzy przez cza11 
pewien zamieszkiwali w Alzacji i 

Lotaryngii, a po wojnie ją opu. 
ścili. 

Jednym z głównych zadań Związ 
ku jest utrzymywanie I wzmocnie„ 
nie oraz rozszerzanie kontaktów J. 

stosunków osobistych wśród lu<I· 
ności prowincyj odzyskanych. Wy 
słannicy jego objeżdżają kraj i 
wyszukują stare i nowe znajomo. 
ści. 

„Przyjaciołom", mieszkającym 
w tych dwóch prowincjach przed· 
stawia się nastę,pnie ,,rozkosze" 
Niemiec hitlerowskich i „wady" ad 
ministracji francuskiej. 

Poszczególne grupy terytorial
ne Związka urządzają nawet zbio. 
rowe wycieczki autokarami do Al
zacji i Lotaryngii. 1 znów odwie· 
dza się „przyjaciół", zamieszkują
cych te prowincje. 

Jednocześnie organizuje się re· 
wizyty i zjazdy na terenie Rzeszy 
pod najbardziej niewinnymi szyi. 
dami (Zjazdy b. uczniów szkół nie 
mleckich, stowarzyszeń sporto
wych i t. d.). Tu znów przybysza 
z Alzacji i Lotaryngii czerpią wie. 

dzę o Hitlerii na miejscu, oczywi· 
ście podaną.„ w odpowiedniej 
przyprawie i na tle odpowiedniej 
inscenizacji. 

P. Kneip rozporządza innymi je 
szcze sposobom! agitacji antyfran 
cuskiej. Prowadzi się ją więc przy 
pomocy m. in. teatru alzackiego, 
który istnieje we Fryburgu. Uka. 
zuje się też w Berlinie s.pecjalne 
pif-mo pod nazwą „Heimatstim· 
men" (Głosy ojczyzny), któremu 
Rząd Francji musiał odebrać de. 
bit. 

Admini~tracj<; francuską tere. 
nów odzyskanych przedstawia się 
ja•ko tyrauię, „uciskującą" ludność 
obu prowincji. W s.posób nielegal 
ny pismo to przedostaje się do 
Francji. Egzemplarz jego znalezio 
no„. w poczekalni konsufatu Rze. 
szy w Paryżu. 

YV. ustępie 2 sw.ego memoriału 
domaga się, żeby poszczególne 
na.rodowości, zamieszkałe w Cze. 
cliosłowacji, otrcymały odrębną 
„osobowość prawną" wraz z wła
snymi organami urzędowymi, któ
reby mogłY. brać u<l:ziiał iwe „wiSp61 
nej władzy państwowej". ~edług 
3 ustępu terf.torium państwa cze
chosłowad~ie powdnno być prze
kształcone w sensie „narodowo-re
glonalnej decen1ra.li7.acji". Naro
dowa ()S()bowość pra!Wllla musiała 
by być cipa.na na własnym teryt-o
rlum. Jednolite terytorium pań
stwowie muSi przeto być podzielo
ne na nairodowe terytor.ium cz.e
skie, niem~eckie, słowackie i t. d." 
(Poliskie i ruskie t-eryroriwn naro
dowe rozmyślnie me zostało w me 
mor-iiate niemieckim wyraźnie fW"r 
mienione)'. 

Odyby to zasadnicze i podstalW'o 
we tądarue zostało przyMame, 
Czechosłowacja praekształciłaby 
się w państwo federacyjne, w kłó. 
rym Niemcy sudeccy współrządzi
liby i uzyskaliby wpływ przemoż· 
ny na ogólny kierunek polityki we 
wnętrznej ł zagranłe741eJ. Byliby 
„państwem w pań1Siłlwie". POl!rle. 
wa.ż partia Henteina jest „tota11-
sty-ezna ", przeto w demokratycz· 
nym ustroju repubJiiki czechosło. 
wackiej powstała.by „totalJstycz
na" osobowość pra.Wl!la na rwłas· 
nym terytor-ium. Sudecko-niemiec 
kłe ,,państwo w państwie" o cha
rakterze .,totatłstycznym" miał<>by 
zaś swój ośrodek dyspozycyjny w 
,,Trzeciej'" Rzeszy. 

chosł<mnacb) ustawa językowa i 
postanOIW'ietJ:ia celem uniemożliw.ie 
nia wynagrodzeni•a, przy.rzeczenia 
w. sprawie szkolnictwa, proporcjo
nalności przy obsadzain:iu urzędów 
public.mych i przy rozdzielainiu za 
mówień państwowyich przyn.aj· 
mniej do pewinego stopn.ia od.po. 
wiadają tądanio.m, zawairtym w 
memoriale partii sudecko·n1emiec
k1ej". 

,,Równouprawndenie - pisała 
pćłoficja.Ln·a „Berliner Boersenzei· 
tung'' z oburzeniiem - jest przy. 
miana tylko osobom, a.Je nie gru
pie narodowej jaiko całości samo
rząd jest przyznany najwyżej nie
mieckiej gminie ł nłemieckremu o
kręgowi, ale nie sudecko-niemiec· 
ldemu narodowi i jego całkowite
mu terytorium osiedlenia". 

Kortfli:td między Berlmem i Pra
gą jest msaidniczy. Partia Hen·łei· 
na nie rw.a1tczr, o prawa mniejszo
ści nairodowej. Jest tylko nanę· 
d7iiem zaigra.n!iczi:nej polityki „ Trze. 
ciej" Rzeszy. Jest w postaci tłQej 
szoścł narodowej obca agentura. 
Służy znanej ekspansji poltycznej 
ł gospodarczej Niemiec. 

Półurzędowa ajencja wioska 
„Realizionł lntemazion:ałi", wzywa 
jąc C2lechosłowację do szytbkiego 
i 1,spraWliedliwego" UNlgUJQWM~ 
zagadndenila mniejszości, bez ogró
dek wyjaśniła, z jakich motyrwów. 
zajęła takie stanowisko: Ptaga; 
szła zaiwsze ślepo za poUtyiką tran 
cuską i zacłiowywała się wrogo 
rwobec polityki włoskiej. Obecnie 
polityka faszystowska opiera si~ . 
na osi BerliłJl~Rzym. Wobec niej 
Czechosłowacja będzie musiała 
zrewidować i uregulować swe sto
sunkf. 

Jeżeli dr. Sebekowsky, szef pra. 
sowy partij Henlema, zapewnia, 
że projekt sudecko • niemieckiej 
autonomii terytorialnej nie na.ru
sza jedności państwa, i nie doty
czy zagran.icmej polityki czeclio. Nie godząc li~, motemy rom. 
słowackiej, to wprowadza opinię/ mieć, że Rzym ustosunkowuje swą 
publiCZ!llą w błąd. Pomialn1e me- politykę do Czechosłowacji i do 
mor:iał niemiecki nie żąda zmiany zagadni·enia sudecko-nłemleckiego 
kursu w polityce zagranicznej, a 2le stanowiska ,,osi". Ale kto n~ 
wdęc n.ie wymienia swych poprzed iwytłumaczy, jaki interes moze 
nich postulatów przekreślenia cze- mieć Polska, żeby partia Hentełna 
chosłowackich sojuszów z Francją przy nacisku Berii.na na Pran 
i z Rosją sowiecką; w praiktyoe je· przekształciła CzecbosłOwację na 
dnak fadania sudecko..niemieckie, państwo federacyjne, uzależnione 
gdyby były spełnione, musiałyby od „Trzeci~j" ~eszy. ~szystkie 
doprowadZić do uzależnienia Pra· narodowe ządaru.a polskie w Cze. 
gł od Berlina. chosłowacjł, gdyby zostały w ca· 

Trzeda" Rzesza odsuwa na łości zaspokojone, bledną przecież 
~iszy plan rzeczywiste równou- wo~ec ogromu niebezpieczeństwa, 
prawnienie dla mniejszości sudec· grozącego .Polsce .z~ strony Cze
ko-niemieckiej. chosłowacj1, uzalezruonej od „Trze 

„Trzeba uznać - przyznała 
ciej" Rzeszy. 

„Koelnische Zeitung", - że (cze- BENEDYKT ELMER. 

Do naszych prenumeratorów! 
Prosimv o odnowienie prenumeratv na m-c siar- · 

piel\ i Ili kwartał r. b. 
Blankietv nadawcze P. K. O. przesylamr. 

Administracla 
Gdy się o tym pamięta, patrzy 

się trochę innymi oczyma na słyn
ne obiady czwartkowe. l stają 
przed oczyma :wówczas listy króla 

do gardzicej nim carycy rosyj· ••••••••••••••••••••1-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
skiej, listy żebracze, uniżone, bła. HERMINIA ZUR MUHLEN 

1 
siąt dolarów stoi pomiędzy mną a niebytem. Boże dro· 1 wszystkim musisz się zainteresować ~ niauefQ 

galne, mające na celu wymodle- gi, co czynić?" wydawcy. Trzeba będzie opisać z całą dokładności~. 
nie nowej „pożyczki" - listy, na I • M f ~~ t • ~ • Ogarnęła spojrzeniem sukienkę. 111 ta się już wy· co na sobie miała, i to od stóp do głów. I do jakich . 
widok których rwnieniec wstydu nrn1rn [ ~ en f ODI ~r1nro świeciła. Wi-dzlałam dziś prześliczną sukienkę na Pią- granic była rozebrana.. I jakie miała na sobie kł~j~ 
zalewa oblicze każde.go szanają. ~ ~ U U ~ ~ tej ulicy. Byłoby mi w niej bardzo do twarzy. Chcia- ty. Rozumiesz?, 
cego się Polaka. I Katarzyna U łabym się raz jeszcze doprawdy pięknie ubrać, zanim.„ - Ach, taki . 
nigdy, z wyją:tkiem krótkiego okre Zapukano do drzwi. - A więc wyswiadczysz mi tę przyshątę?, ~le. 
su, poprzedzającego ogłoszenie z niemieckiego przełożyła _ Proszę,-odezwała się z ociąganiem Berni.ce. Ni- działam, że się na tobie zawiodę, , 
Konstyhucjl 3 Maja, nie zawlod~a HALINA PIUCHOWSKA kogo się nie spodziewała, a ktokolwiek to jest, nie przy- Evie uśdskała przyjaciółkę. dała jej bi:let i popro.; 
się . na · swoim kochanku i dłutni. nosi jej przecież nic dobrego. siła, aby Bernice koniecznie tej j~ze nocy wrzuciła 
ku. Bernice Me Fadden siedziała w swym malutkim Do pokoju wpadła jak wicher Evie Langton. Ele- artykuł do skrzynki. Po tym znikn_ęła równie pr,ędko 

A szczodrość królewska miała, pokoiku i z potwornej wysokości drapacza chmur pa.- gancka, wyperfumowana, z zarM<>wionymi policz- jak przy:szła. 
jak dobrze wiemy, Inną jeszcze trzyła smętnie na ulicę. Na dole snuły się drobne k · \~ 
odratającą cechę .- cechę kor·wp· figurki: ludzie, auta, tramwaje. „Jeśli rozsitworzę te- ~·Bernice, _rzekła z trudem chwytając oddech,-
cji l to komp~jl najbardziej odra.. raz okno i wyskoczę", pomyślała Berni.ce, a w ciągu Bernice, musisz coś dla mnie zrobić. Powied·z. że się Bemice· Me Fadden była uszcz:ę§lłwioo.a. Nie ist· 
żającej. Ilet to krzeseł senator. ośmiu miesięcy przymusowego bezrobocia myślała zgad~~z. Dia.tły już dla niej m:isfci.i bezrobocie, ostatnie pięćdzie. 
skich, 11e! godności dworskich, o tym nie po raz pierwszy, „to za chwilę ustanie _ Ale co? siąt · dolarów, wyświechtana sukienka, nie iistniał jut 
ileż wybitnych urzędów porozda· wszelki ruch. Rosły policjant zatrzyma na chwilę au- _ Posł1.1Chaj. Metropolitan Opera daje dziś wiei- nawet mały niespolrojny żołBJdek, który od szeregu 
wat ~ról ,,Staś" mętom uwodzo. ta. Kobiety zaczną krzyczeć. Może nawet ta lub owa ką premierę. l Jimmy akurat dziś przyjechał z Bo- dni żywił się tylko herbaitą i krom.kami cbleba. Nie 
111ych przez siebie pięknych pań za i:emidleje. A pó:źniej uprzątną to, co po mnie zosta- stonu na jeden zaledwie dzieli. Muszę pójść cLo Ope- wiedziała, te jest na ziemi, w Nowym Jorku. Muzyka 
milczącą zgodę na „wypożycza. nie, - nie będzie tego zbyt wiele, dziesięć pięter to ry, bo redakcja nie może dziś dać żadnego zastęp- uniosła ją hen, daleko, do innego, s~zęśli~zego kra· 
nie'' swych żon królowi, dopóki bądź co bądź wcale znacrna wysokość. Policjant bę· stwa. A ja przecieź nie mogę z.ostawić mego chłopca ju. Melodia pieściła ją, piękno kompozycji zapierało 
mu się nie znudzą i nie zostaną dzie nadal regulował ruch, ludzie, którzy „to" pne- samego. I Jimmy nienawidzi muzyki. Proszę cię, jej po prostu dech w piersia-ch. Uśmiechnęła się, OCZY. 
zastąpione przez inne. A mętowie tyli, będą mieli wieczorem emocj<>nujący temat do Bernice; zastąp mnie. Mo!esz nawet nie dużo napisać, jej zasz.ły ~ Bernice przestała istnieć: żyła wy-
tych innych znów w ten sam spo· rozmowy. Kobiety zagrożą swym mężom: „Jeśli to wystarczy joclna, szpalta, najwy!ej półtorej. PrzYJ'iO- łącznie muzyką - ro·zdzwonioną., rozśpiewaną„. 
sób będą· WY'na.gradzani kosztem Jub owo uczyni~ lub jeśli tego czy owego nie uczy. słam ci tu zaproszenie. Bernice przejęta do głębi, oczarowana i szC?.ęŚ'liwa 
interesów państwa, któremu w nisz, to wyskoczę z okna, jak ta biedna dziewczyna". Bernice się otywiła. wróciła do domu. Nie wid.ziała pustego pokoiku, nie 
tych ciężkich i tragicznych czaM i w killku gazetach, między innymi i w tej, która mni~ ~ Metropolitan? Dziś wieczorem? O, Evie, oczy- czuła przykrego zapachu cćlltra1nego ~rzewania, nie 
sach bardziej, nit kiedykolwiek., zwolniła: ukażą się króciutkie wzmianki. I Bernice wiście, pójdę. Ogromnie pragnęłam usłyszeć tę nową słysza~a chrobotania w kaloryferach. Pokóij wypełniły; 
ibyli potrzebni ludzie mocnego cha Mac Fadden przestanie istnieć". operę. Bardzo lubię kompozytora. Ale jak zdołam po brzegi me~die, k!tóre Bernice cichu~& nuciła. 
irakteru lnie latki dworskie, han. Bernice odwróciła twarz od okna i spojrzenie jej coś tak potężnego opisać na półtorej s.zpa.Jty? Osiadła przy chwiejącym się biurku: musi napisac! 
dlujące swymi tonami. padło na lustro toaletowe. „A jednak byłoby trochę Evie parsknęła śmiechem. dobry artykuł. Zawdzięcza przecież przyj-atjółce cu• 

Od pierwszego dnia tego nie· żal", skonstatowała trze:źwo. „Żal by było i ładnej - Nie proszę cię przeciet, owieczko, o recencję downy, kto wie, czy nie najpiękniej-szy wieczór ws.wym 
szczęsnego panowan-ia uwidocz. twarzy1 i z~abnej figury, i niezwykle kształtnych muzyczną. Należy to do Andersona. Masz jedynie życiu. 
11iało si.~ d_ążenie do podp_orzf!dko. nóg. Ale jeśli natychmiast nic nie znajd_ę„. Pi_ęćdzie- op_isać p_ubliczność1 dać przegl~d toalete Przede Do małej n:.asz-y:nY, wsun~a arkusz ~eru~ Alt „ 



• Ptakom r6wni 
- P'rędko panowie! „Srokę" na 

start. żywo I Zywo I 
W szkole szybowcowej powsta. 

je ożywienie. Uczniowie zapomi
nają o leżących przy starcie szkol 
nych „\Vronach" i biegną co tchu 
do hangaru, skąd po chwill wra. 
cają ze „Sroką''. Jest to szybo. 
wiec treningowy dla za.awansowa 
nych; inacz.nie smuklejszy w U
niach, z pięknym kadłubem i dłu
gimi, ~lfcznymi skrzydłami. 

Biegnę szybko na ·start. I.nsfruk 
tor Smuda wsiada do kabinki, 
dopinając na sobie szczelniej skó 
rzaną kurtkę. Wybiera się widać 
na dłużej. Dopiero na starcie ro
zumiem przyczyny ogótnego pod
niecenia. Oto wieje wiatr o wiele 
sBniejszy nit zazwyczaj. PoblLski 
lM szumi, a wskazująca kierunek 
wiatru „poń1czooha" wyprę:żyła się 
zupełnie. 

Wyskakującą pod wi·aitr „Sro. 
kę" prąd powietirza wzbija o ja. 
kieś pl.ęć metrów ponad miejsce 
startu. Takle rzeczy widywałem 
jednak jm poprzednio, zwracam 
się więc jednak do kierownJka 
szkoły, zinakomitego szybownika, 
z prośbą o wyjaśnienie. 

- Pilot spodziewa się złapać 
termlk.ę - odpowiada pan Ko. 
z i eł. 

- A co to jest termika? - py. 
fam. 

Cuda termiki 
Szybowiec J>Jrnął nad Jaskiem 

i łagodnie traci.~ szybk-0ść. Myśla„ 
łem ,że zacz.nie podchodzić do lą. 
dowania, gdy wtem, o dziwo, pod 
skoczył w górę! Pilot natychmiast 
skręcił i zaczął krążyć małymi kół 
kami nad jednym miejscem. Za
miast opadać, szybowiec szedł 
·spiralą w górę. Uniosłem oczy wy 
żej. Dokładnie nad szybow~em 
znajdowa~ się mały, biały. poszar 
pany obłoczek - cumulus I 

Tak wykorzystując wznoszący 
prąd powietrza wzbiła si~ „Sro„ 
~a" na par~set metrów. Długo 
jeszcze szybował potem pilot nad 
nami, latając dowoli nad f~renem 
szkoły, jak gdyby jego maszyna 
posiadała jakiś ukryty silnik. Tyl. 
ko, ie wszystko odbywało się w 
zupełniej ciszy. Smukły ptak o 
szerok-0 rozłożonych nieruchomych 
sk:rzydłach, płynął w powietrzu 
jak og.romny bocian. Gdzieś w do 
le, spłosz-0ne, trzepotało sję nad 
do!i.ną stado biały.cłl gołębi. Nie 
myślały o :żadnej termice, o prą. 
dach wznoszących, sfera<:h, lot
kach;· latały pięknie, ale bezmyśl
nie, lataiły bo tak je natura stwo
rzyła. Człowiek latał nad nimi, 
róW!Ily im ale bijący je o g!lowę, 
o swoją genialną głowę„. 

• •• 
- Całkiem niedaW1110 złapałem 

cizJowiek, który nie zaznał ruL J
szy lotu bezsilnikowego. 

60Jeszów1 szkoła szybowcowa, 
lipiec 1938. 

MED. 
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Mussolini zagraża 
oJczyfnle Napoleona 

W swych planach imperialistycz 
nych Włochy faszystowskie zwró· 
c:iły również swój wzrGk na ojczy 
inę Napoleona - Korsykę, stano. 
wiący ważny punkt na Morzu 
śródziemnym:„ W pła.nach y.ro· 
jennych Włosko--ndemiectcich aitak 
włoski na Korsykę jest wysunięty 
na pierwszy plan. 

Nlezaletnł.e od tego na wyspie 
faszyści prowadzą wszelkimi spo
sobami jawną I podziemną propa 
gan<lę, której celem byłoby przy. 
gofcwanie •• Anszlusu" wyspy do 

Wfoch. 
W akcji tej biorą udział różne 

osobistości, występujące pod 
szyldem agentów konsularnycli i 
handlowych. 
Rząd francuski zdaje sobie z te· 

go sprawę i zamierza zastosować 
odpowiednJe metody dla pohamo· 
wania tej akcj-i. 

Ze swej strony ludność Korsy. 
ki, głęboko przywiązana do Fran· 
cjl, nie ma najmniejszej chęci„. 

dostać się pod ochronate skrzydła 
Mussoliniego. 

Zakład Ortopedyczny J. ZAWODNIKA 
WAB~ZAWA, LESZNO 25. Tel. 11-96-H. Bok założenia 1910 
\Vykonywa: Aparaty lecznicze lsyatem Hessinga), tece i nogi sztuc.zne, 
ccm1ety płMtujlłOO, ba.ndaże rupturowe, pa<1y !J~uszne 1 t • .P· Specjalny 

vddzial obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się według 
os';atnich wymaga!l ortopedii chirurgicznej. 

W Trzeciei Rzeszy 

· Roii1m w 1Hto~owaniu ~t. me ~li 
W Niemczech wydano rozkaz„ 

według którego pr~y licytacjach 
ruchomośc i żydowskkh winno być 
wyraznie zaznaczone, ie przed. 
mioty są: ,,niearyjskiego pocho· 
dzenia''. 

Zawodowym kupcom przedmio
tów z licytacji, zabrania się naby· 
wania z licytacyj majętności ży. 
dów. Rzeczy niesprzedane stają 
się automatycznie własnością pań 
stwct. 

Mord na · plebanll 
' Smierć gospodrni 

Sanniki powiatu gostynińskiego 
były terenem zuchwałego napadu 
bandyckiego, który pociągnął za 
wbą śmierć j'ednef osoby. Szcze
góły napadu są następujące: 
Między godz. 21.30 a 22.gą, 70-

letnia Maria Bluszcz, gospodyni 
księdza na plebanii sannickiej, 
przed udaniem się na spoczynek, 
uklękła przed łóżkiem, by zmówić 
ró:żanlec. 

Podczas modlitwy, Bluszcz usły 
szała jakiś szmer, obejrzała się l 
zobaczyła za sobą nieznajomego 
mę:żczyznę. Przerażona kobieta 
krzyknęła głośno, wówczas męt· 
czyzna doskoczył i uderzył ją z 
całej siły drą·giem w głowę. 

z reki bandrtr 
Bhtszcz padła na podłogę, w. 

dalszyim clą.gu wzywając pomocy. 
Krzyki zaalarmowały księdza, któ 
ry wybiegł ze swego pokoju. Ban. 
dyta spłoszony, rzucił się do u. 
cieczki, nie zdą:żywszy dokonać 
rabU!llku. - -

Nieprzytomn~ kobietę, opatrzył 
lekarz, mimo jednak energicznych 
zabiegów, Bluszczowa o godzinie 
2 w nocy wyzionęła ducha. Jak u. 
stalono, - Bluszczowa otrzymała 
śmiertelny cios w lewą skroń. 

Zawiadomiono natyohmla$t po· 
licję, która zarządziła pościg. O• 
raz szereg obław za zbiegłym mor. 
derc~. 

- Widzi pan, s?oń<:e niejedna. 
kowo nagrzewa powierzchnię zie. 
ml. Ot, chociażby miejsca ciem
niejsze nagrzewaiją się mocniej 
niż mlej~ca jasne. Gdy w pewnym 
punkcie wytworzy się wyższa tern 
peratura, powietrze nad tym miej. 
scem również ogrzewa się moc
niej i jakio l:żejsze płyinie do góry. 
P.owstaje tak zwany komin. Je. 
żeli pilot zdoła się weń dostać, 
prąd ciepłego powietrza wynosi 
go do góry. W ten sposób mot-na 
„wykręcić stę" na dwa tysiące me 
trów ponad start I więcej. 

termi.k.ę nad szkołą - opowiadał 
kierow·nik Kozieł. - Jut przedtem 
poleciał inny pilot i zauważyłem, 
te niesie go nadzwyczajnie, szyb 
I«> więc wyskoczyłem na wyczy. 
nowym ,,Komarze". W powietrzu 
spotkaliśmy się i j.ui razem pole. 
cleliśmy dalej. Przelecieliśmy sto 
kilkadziesiąt kilometrów i zalecieli 
nad Kraków. Wprawdzie s:i:ybow. 
ce mlafy jeszcze 1200 metrów wy. 
~okości, mogły więc przelecieć 
dalszych 40 - 50 kilometrów, ale 
było nam zimno, wylądowaliśmy 
więc na lotnisku w Krakowie, 

. . C WIADOMOŚO SPORTOWE , 
Ta1emn1czy Kuchta PIW NOZNA BOKS 

k 
~IECZ CRACOVIA - POLONIA POLSKI BOKSER ZDOBYL Aresztowanie uzbroionego oprvsz a BĘDZIE JEDNAK POWTOBZONY ';~CE::~~~::~~0 =~h 

- Dobrze, mistrzu, ale dlacze
go pan Smuda właśnle teraz spo. 
dziewa się prądów tiermicznych? 
Przecid ten wiatr, choda:ż eU
niejszy nit zwykle, nie dowodzi 
chyba jesz.erze istnienia termiki? 

przed hangarami. 

Pod Wyszkowem patrol policji 
natknął się nocy ubiegłej na jakie 
goś podejrzanego osobnika, który 
widząc policjantów, usiłował zbiec. 
Zarządzooo pośclg, w wyniku któ 
rego z.biega ujęto i osadzono . w 
areszcie. 

Badany przez policję, osobnik 
zeznał, że nazywa się Maksymi
lian Kuchta, ostatnio mieszka w 
Radzyminie, w roku ubiegłym 0-

puśclł więzienie, w którym prze· 
siedział 12 lat za morderstwo. 

Obecrie policja ustala, czy ze. 
znania tajemniczego bąndyty od~ 
powiadają prawdzie I czyją Wła. 

snością są obligacje pożyczki. 
Bardzo możliwe, że pod nazwi· 
skiem Kuchty ukrywa się jakiś 
niebezpieczny zbrodniarz. 

Na wtorkowym posiedzeniu za- Francji (amatorów), które si~ odbY, 
rząd Polskiego Zw. Piłki Nożnej po· ły w Nancy, wyróżnił si~ w wadze 
stap.owił uwzględnić protest Polonii półśredniej, młody 20-letnl górnUc 
w sprawie meczu z Cracovią i naka- polski z Ostricourt, Franciezek Frg. 
zal powtórzenie meczu. Weryfikacja śko. W ćwierćfinałach znokautował 
meczu, przeprowadzona przez za- on mistrza Bretanil CUrbiola, a 'Wl 
ra:ąd Ligi, została uznana za niezgod półfinale wygrał na punkty • ml• 
Wł 11 przepisami. Mecz zostanie per strzem Lotaryngii Scapollm. W fiu: 
wtórzony dn. 14 sierpnia. le Fr~śko przegrał na punkty. a 

słynnym bokserem francusldm, mi• 
- Zupełnle jak samolotyf -

zawołałem z zachwytem. • Podczas rewnji znaleziono przy WŁOSKIE DRU1;YNY ZOSTALf' strzem olimpijskim De!peaux. 

- Oczywiście. Szybowiec dz!- ~im rewolwer typu .„~i~zpan",_ ~.a 
staj bardzo często upodabnia się hber 7.65, znacz~ą 1losc a~umc11, 
do samolotu. Przecież niedawno wytrychy, obcęgi,. sztama1zę'. la· 
zaleciał pilot na szybowcu z Bez. tarkę elektryczną itd. oraz obhga. 

\VYELUUNOWANE 

- Ni~, tiu nie o to chodzi. Mu. 
szę panu powiedzieć parę słów o 
narodzinach cumulusa. Cumulllł 
to taki mały, biały. poszarpany 
obłoczek. Otóż owo cle~ powie
kze niesie ze Mbą sporo pary 
wodnej. Unosząc się szybko w gó_ 
rę, docler·a do warstw znacznie 
chłodniejszych. Para stygnie na. 
gie i zagęszcza się. .Pow:staje o
błoczek, cumulus. Właśnie przed 
ohwilą Smuda zauważył takiego 
cumuluska, słusznie więc wysnuł 
vwliosek, ~e pod nim znajduje si~ 
komin tet1mtczny. Ale pro/SIZę, nłech 

miechowej do WIJ.na. Prawie sześć cje po~yczki konwersyjnej. 

set kilometrów. ----------------------

W Pradze Czeskiej wobec 35.000 
widzów rozegrany został rewanżo· 
wy mecz piłkarski o puchar środko· 
wej Europy pomi~dzy Slavilł 1 F. C. 
Genovą. Zwyciężyła Slavia 4:0 (2:0). 
Wszystkie bramki dla zwycięzców 
zdobył Bican. Poniewat w niedzielę 
Ferencvaros z kolei wyeliminował 
turyńsq Juventus, w finale pucha..
ru ~rodkowej Europy walczyć będi} 
Sla via i Ferencvaros. 

Sześćset kilometrów nad roz. 
maityml terenami, na których nie 
zawsze można lądowatl Spory ka 
wał na<l Polesiem. gdzie o lądO!Wa 
ni.u mowy nie było! Ta llczba da. 
je może najlepsze pojęcie o sza. 
lonym r<>Z'WOju szfiuki szybowania 
- latania na maszynie clętszej 
od powierza, a nie posiadającej 
silnika. 

Jubileuszowy numer „Sygnał6w'' 
Jak wiadomo, w pierwszych spot

kaniach na terenie Włoch oba me
cze wygrali Włosi. Zwycięstwa Fe
rencvaros i Slavii w spotkaniach re 
wanżowych były jednak cyfrowo 
wyższe. 

pan patrzył · 

A jeżeli do tego dodamy jHz
cze, ie na szybowcu potrafi dobry 
pilot wykonać cały program alaro 
baicji powietrznej, to dopiero zro
zu:mlemy, ie z zabawy przerodziło 
slę szybownictw.o w nieporówna. 
ną s~lro!'ę prawdziwego lotnictwa. 
Pilot szybowcowy, obznajmiony z 
powietrzem jak ptak jest zawsze 
kandydatem na lepszego pilota 
motorowego nit najzdolniejszy 

50 numer ,,SYGNAŁÓW" ukuał się 
w ma.czaf. inriękMl&nej obktośei i A· 

włera wiele bardzo ciekawych prac. W 
mnnerze tym drukuj•: Emil Zegadło· 
wiC11: &-w:hadzka Zydla. - Józef Lu· 
bojań&ki: Zimieruh antyklerykalfamu.
Jerrf Put.rameDt: Prolog powieści. -
Tadeun Holle~r: Liberaluy minister. 
- Antoni Starża: Niemey grożą. - Zo· 
Iła Solarz.owa: Ludzie :o ch.opskiego U• 

niwer.sytetu. - Jerzy K. Weintrauh: 
Wojaż do krew refleksji. - Seweryn 
Sosnowski: Nowa k~iąźka Maksima Tan· 
ka. - Zygmunt Jarosz: Sprawy społe· 

e1ne. J. N. Miller: O kontuszowym hu· 
manitary:mnie pbarzy polskich. - Kon· 
stanty Amelm: Dziwny patron dem.okra 
oji. - Tadeuu Banaś Życie praiwdopo• 
dolme. - Stefa.n Wodwicz: Ksenofobja 

czy wstydliwość chiewicza. - Edward 
Csato: Rewohwja na raty. - Marłam 

Czuchnoww: Wąlka o 1Marf4 ifUp~.
K<rrespondemja.. - Oblicze dnia. - Ry. 
su.n.ki: Juliusza Krajewskiego: Na kar· 
toflislro. - Hele"uy Malarewicz: Por• 
tret. - Bronisława Linkego: Strach 
przed samym sobą, - Nokturn i Odpo· 
czyndt. 

Cena egzemplar.za 40 gr. Prenumera· 
ta kwartalna 2 zł., półrocmia 4 l'lł„ ro· 
cma 7 zł. Poc~owe komo rouachun· 
kowe nr. l. Konto w PKO. !U'. 5-03.400. 

Kaidy kto zjedna dla ,,SYGNAŁÓW" 
dwu nowyc1' prenumeratorów rocznych 
otrzyma dobrą książkę wartości 5 zł. 

Adres redakcji i adminia<tracji: Lwów, 
Hauke Bosaka 12. 

PIERWSZE ZWYCI~TWO 
,,JUGOSLA VIl" W POLSCE 

We wtorek rozegrany został w Łodzi 
międzynarodowy mecz piłkarski pomię
dzy drużyną białogrod7Jką Jugoa1avia 
i Ł K. S. ,,Jugoslavia" odniosb pierw· 
sze zwycięstwo w Polsce, bijąc drużynę 
łódzką 2:0 (0:0). Do tych zawodów 
ŁKS wystąpił w nieco zmienionym skła. 
dzie 21 Koczewsk.im na środku pomocy. 
Zawody nie stały na zhyt wysokim po· 
ziomie, ale były w pierwszej połowie 
bardzo ciekawe z uwagi na żywe tempo 
i dobrą postawę Ł. K. S. 

nagle znilmął mmiech z jej twarzy, poczuła., że ręce 
jej zaiczynrują ziębnąć i przeszył ją lodowaty strach: 
toalety.„ nie dostrzegła ani jednej toalety, nie wie, 
jak była ubrana ohoćby jedna z pań, Sły.szała tylko 
muzyfię, patrzyła tyll«> na scenę, i podczas przerwy 
nie poszła nawet do foyer, ponieważ po dźwiękach 
tej wspaniałej opery lękała się ludzkioh głosów, 
przeratliwego śmiechu, czczej paplaniny. 

Co robić? Pr6bowała sobie przypomnieć łożę, 
w której siedziała żona magna·ba pras-0wego. Zerknęła 
tam raz na początku uwertury, ale loża tonęła wów
czas w ciemnościach; Bernice dojrzała tylko blask dia
mentów; a później zapomniała już o całym świecie. 

Co do innych kobiet to może blagować, może ogól
nikowo napisać o oryginalnej wytworności ich sukien 
wieczorowych. Z mrs Dell nie da się tio zrobić. 
Bernice wie, jak to bywa. Kobiety tego pokroju czy
tają w całej gaizede jedynie i wyłącznie to tylko, co 
ich dotyczy. Roztargnienie i niesumienność Sernice 
może Evie przypłacić posadą. 
Westchnęła i potem powzięła śmiałą d~yzję. Tak, 

opisze suknię,, której wcale nie widziała, odmaluje j1' 
w najdrobniejszych szczegółach, pewne tylko trudno
ści przedstawia kolor sukni. Można to będzie zrobić 
tak: „Delikatna a równocześnie połyskliwa barwa tej 
kreacji był1a czymś nigdy jeszcze dotychczas niespo
tykanym, Zdawało się, że zrodziła się z toiiów muzycz. 
nyc::h i właściwie jedynie nuty mogłyby odtworzyć cały 
jej czar. Naj·lepiej bodaj pierwsze takty cudownej 
piełni miłosnej w drugim akcie", 

Sernice wzniosła do góry szczupłe ręce i opuściła 
je . łagodnie na klawisze starej maszyny do pisania. 
Po godzinie wrzuciła artykuł do skrzynki na listy ., __ „ 
„pl.we • 

Evie Langton była zaicną dzie~zyną. Po~ tym f 
spędziła ze swym Jimmy kilka pięknych godzin, co 
j'l nllłchnęło łagodnością tudzież wielkodusznością. 
Redaktor pochwalił ją za ładny artykuł: „Nigdym, 
Misa Langton, nie podejrzewał, że się w pani czai tyle 
praktycznej poezji". Wówczas Evie wyznała całą 
praw~ i nieśmiało spytała, czy redakcja nie mogłaby 
powierzyć jej przyjaciółce dorywczych przeglądów 
mody. 

Po południu wezwano Bernice do telefonu. Mrs. 
Dell jest zachwycona jej artyikułem i pragnie ją dziś 
jeszcze u siebie zobaczyć. 

Sernice wykosztowała się na taksówkę, aby tam 
przybyć jak najwcześniej. 

Mrs. Dell była niezwykle upnejma. 
- Artykuł pani, droga Miss Me Faidden, zrobił fu

ror~. W ciągu całego ranka wzywa-no mnie raz po raz: 
do telefonu. Pięć przyjaciółek dopytywało się, kto 
mi uszył suknię, którą miałam na sobie wc-zora j 
w Metropolitan'ie. Jest pani geniuszem. Inna na pani 
miejscu napisałaby po prostu tak: 11Mrs. Dell miała 
na sobie porywająe\ pastelowo • błękitną kreację 
Wortha". Ale taki pomysł, z muzyki zrodzona barwa, 
którą jed'Ynie nuty ltlogłyby odtworzyć„. Muszę pani 
powiedzieć szczerze, jak kobieta kobiecie: słowa pani 
stały się d1ła mnie natchnieniem. Wiem jut teraz do
kładnie, jak się ubiorę na najbliższy wielki koncert. 
Coś połyslcliwego a równocześnie delikatnego, tak pa
ni, jeśli się nie Jnylę, pioła? Zamierzam zasięgnąć 
pl'iy tym pani rady, bo przecież koncert jest rzeczą 
bardzi~j s:k01Uplikowaną niż opera. Przeplatają się 
tam melodie poważne i wesołe. A to jest znacznie 
trudniejs7.ie, ni2 'ltrzymanłe się w jednym kolwze 
i w jequym stylu. 

Poczęstowała Bemice Me Fadden papier.osam1 

- Prioszę, niechże pani pozwoli. Nie prędlm panią 
stąd puszczę. Ogromnie jestem pa.ni wdzięczna. Tak, 
a pozatym o mały włos byłabym zapomniała. Od dnia 
dzisiejsz~go ma pani, oczywikie, stałą pooadę w na
s·zym piśmie. Omówiłam już to z moim mężem. Pój
dzie tam pani jutro i załatwi wszelkie formalności. 

Mrs Dell roześmiała ·się. - Niecllże się pa111i o nic 
nie martwi. I o to się już postarałam, abY. taka poetka 
jak pani nie miała kłopotów finansowych. A teraz 
przystąpmy do omówienia sukni, którą mam włożyć 
na koncert. Hubermann, jak pani wiadomo, grywa 
Chopina. A więc jaki kolor nadawałby się najlepiej? 
Chopin, jeśli s.ię nie mylę, komponował rzeczy smut
ne, prawda? A więc suknia musi być utrzymana w to
nie poważnym. Byle tylko nie w nazbyt poważnym, 
bo wtedy nie można zwrócić niczyjej uwagi. - Zmar
szczyła białe czoło. - Czy nie sądzi pani, droga Miss 
Me Fadden, że - skoro suknia ma być poważna -
to i włosy powinnam sobie dla Chopina ufarboV1ać na 
plafynowo? 

Bernice przytaknęła. 
Pó~niej mechani<:znie powiedziała: 

- Tak. Mrs Dell. Kolor platynowy będzie wySmie
nity~ „Płowe, mieniące się jak księżyc włosy pięknej 
Mrs. Dell działały niby muzy<:zna airabeska mistrza". 

M1"S Dell, znana ze swej pychy, prl)yglądała się 
chwi1lę w milczeniu małej dziennikarce. PóźJ,liej zer
wała się i krzesła i uściskała Bemice, serde
czmeJ i życzHwiej, niż kiedykolwiek k!ogokol
wiek z ludzi. I Berni<:e Me Fadden wiedziała, że nig
dy jttż nie będzie spoglądała z okna małego pokoiku 
i wyobratała sobie chwilę, w której na ulicy ustanie 
wszelki ruch, bo z dziesiątego piętra skoczyła na bruk 
młoda bezrobotna dziewczyna. · · 

Bezpośrednio po powrocie do pra- . 
cy w lwpalni Polakow1 wydarzył 111• 
poważny wypadek, w JW1tepatwie 
którego młody bokser przewiezlon1. 
został do szpitala w Cignie.t. Cale 
wychO<litwo polskie tyczy_ obiecujt
cemu bokserowi polskiemu rychłep 
powrotu do zdrowia. 

PERTRAKTACJE 
O MECZ BOKSERSKI Z ANGLlł; 

Poza międzypa.fultwowymi spotka
niami bokserskimi, zatwierdzonymi 
przez Polski Związek Bokserakl, 
(terminarz tych spotka.11 podaliśmy 
w tych dniach), Zarzą.d PZB. stara 
się zakontraktować dla naszej dr•J· 
giej reprezentacji kilka spotka.11 ml~ 
dzynarodowych. 

Pertraktacje o rozegranie meczu 
z Anglią jeszcze trwaj!ł. Decyzja za 
padnie na walnym zgromadzeniu an 
gielskiego Związku Bokserskiego we 
wrześniu. · 
Ogółem w ciągu sezonu Polski Zw. 

Bokserski pragnie rozegrać w 6-ciu 
terminach 8 - 9 spotka.A (pierw· 
szych i drugich reprezentacyj), nie 
licząc ewentualnego spotkania z An 
glią. Ponadto możliwe są spo'tltania 
z Luxemburgiem i Holandią. 

W sezonie bieżącym po raz pierw. 
szy rozegrany zostanie międzyp&O-
stwowy mecz ne terenie Gdyni. 

PŁYWANIE 
20 TYS. LUDZI NAUczno Bq 

PLYWAO W JEDNTil MIES14-0(J. 

Pływactwo polskie w: ciągu osta.t-' 
nich miesięcy zanotowało szereg ~ 
ważnych sukcesów. W jednym tyl
ko miesiącu czerwcu nauczyło sit, 
pływać 20 tysięcy ludzi. W ~ 
kilku miesięcy czołowi nasi pływac1, 
ustanowili 20 rekordów Polski. Pol• 
ski Związek Pływacki zorganizował 
nowe okręgi na Polesiu, Wołyniu 1 
w Grodzieńszczyźnie, obejmujto w. 
ten sposób swym zasięgiem całe 
państwo. 

Polski Zw. Pływacki staną.I 1 atol 
na stanowisku, że pływacy za.słułyli 
na to, aby wyjechać na mistrzoetwa 
Europy do Londynu. Poziom Heldri• 
cha i J ędryska, aczkolwiek nie ~ 
zwala na zajęcie czołowych miejlo, 
wcale nie wyklucza uzyskania ba.1'
dzo dobrych wyników. Piłka wodna, 
która przeważała nad reprezentacjt 
Finlandii, wykazała równiet, że sta6 
ją na nawią.zanie walki z poważnym 
przeciwnikiem. Anglicy przy wy,,.,. 
laniu 10-ciu osób zwracajfł k~ 
trzech zawodników. Wysłanie zateJn 
l O osób kosztowaołby tylko 3500 zł. 
Korzyści wysłania naszych zawod• 
ników do Londynu Sił tak oczywijQ1e 
duże, że Zarząd PZP. jednomyłbUe 
postanowił reprezentacjo zgłoslał, 
ale niestety starania Polskiego zw. 
Pływackiego nie zostały poparta 
przez inne czynniki i PZP. li powoda 
braku subwencji musiał wyju.d od
wołać. 

Czrtaicie 
prase sacjalistrczn11 



- Str. I 

Przesilenie polityczne w Egłpcie • 

Cienie w krainie piramid 
Walka o · władz~ pomiędzy królem I jego kUką a społeczeństwem 

Egipt, kraj Słońca, państwo o niemal że zupełne wycofanie j?a1 . ~ I dzieć niezadowolenia czającego słabiała pozycję grup rządowych 
prastarej historii, jeden z punktów nfzonów angielskich z kraju. się pod powierzcjtnlą. i samego gabinetu w obliczu Waf~ 
węzłowy~~1 świata, mimo formalne Nowy rozaział walki między łw Nowe wybory dały dwom par- du, który nie myśli rezygnować ~ 
go uregulowania swoich stosun. roną a rządzącą partią rozpqczw tłom rządowym - konserwaty- możności odegrania się i powrotu 
ków we~nętr~ny~h po układzie z się z chwilą óbjęcia w!adzy przei storn, których przywódcą jest o- do władzy. Angli~, 1;st si~dzibą przewlekłego I mlooziutkiego króla Faruka, am. • :;1~'ii:/~l~Jr~r-~!~tj~ii~f:~;~~~'~ becny prezydent ministrów Moha. Opierając się na tym, przywód. priesdenia pohtycznego. Głębszy I bitnego i utalentowanego, ktOr~ _ f.! mad Mahtnun pasa;a i „Saady- cy stronnictw zachęcani w tym 
podkład tych długotrwałych we- mu dolegał wpływ premiera I je storn", którym przewodzi dr. Ach- kierunku przez króla i jego dorad-wnę~~nych z~targ?w leży w sy- go partii nie chcących się zbytnio med Maher L. Nokrasbi Pasza, ot ców, doprowadzilł dO porozumłe-
tuac11 .eko~iczne1, w ?ędzy, w liczyć z wolą ukoronowanego m'• · brzymią . większość w parlattten. nia obu partyj, mających ogrom-analfab~tyzmie szerokich · mas dzieńca. Zatarg wszczynany I po cle. Natomiast senat ma do tej ną większość w parlamencie ł na chłop~kich, spotęgowanej jeszcze zornie łagodzony przez króla , chwili większość wafdystowską 68 tej podstawie doszło do utworze.. 
obecnie prz.ez znaczny spadek fa.li względnie jego doradców, dopro ' senatorów na ogólną liczbę 135, nłe Rządu koalicyjnego, wciąż pod tury~tyczne1, związanej z .ograni. wadził do usunięcia Rząd\J Naha· więksżość zwartą, energiczną i prezydenturą Mohameda Mahma-
czeruafll! dewizowymi ~wielu kra sa Paszy, do oddania w ręce powo umiejącą nieraz przeciwstawić się da Paszy, w którym przedstawicie j~ch i n1epewną sytuac.ł'ą w Euro. łanych na nowo do życia rządo . skutecrznie Rządowi. Ie koo.serwatystów l „saadystów-' 
ple. . · wego i politycznego konserwaty. Wewnątrz większości rządowej mają większość tek. Program rą-Zewnętrzna ~or~ przesilenia stów, popieranych przez secesjo. sytuacja również nie jest idealna. dowy, do którego komeotarz sta.. 
polega na konfhkc~e truę~y .mło. I nistów Wafdu. Przewidywane za. Rządzili konserwatyści, ale ,,sa.. nowi manifest króla, zapowiada dyąt _kr~lem _F~r~ki~ a . ~on1ed:ą- mieszki, zapowiadane przez adyści" nie chcieli wziąć bezpo· znaczną ilość projektów, których w~ a_ .na1potęzn~ęJszą. 1 .na1bardziej I wszechpotężny doniedawna Wafel, średnio udziału w rząd.zie, zape.. przedmiotem są: stworzenie słlneJ ~opularną partią pohty~n~ w . k:a nie przybrałY, oczekiwanych przez wniając sobie w ten sposób nie· armii narodowej, zaję~e się losem 
JU. \\'.a~dem, _ utworzoneJ przez wiel ! przywódców rozmiarów ale mimo zależność, możność krytyki i Z<fo- milionów fellachów, zyjącycb w kię.go . bojo~nika. ~ ~i~ległość i to trudno m.ówić o pebtej stabili - bycia sobie szerszego oparcia w wielkiej nędzy i cłenmocłe, rozpro 
Egiptu i uniezalezmenie się od An zacji stosunków trudno nie wi- KRóL EGIPTU FARUK. kraju. Oczywiście sytuacja taka 

0
_ wadzenia sieci kanałów ł doatar-

glii - Zagluta Paszy. Wafd w I ' · · czenia wody wsiom, rozwój prze-wars~ach kierowniczych jest gru I iw~:~~~~~!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~!!!!!~~~!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! mysłu egipskiego, nałożenie llO-pą liberalnej inteligencji, pozosta- I wych podatków i taks, pozwalają 

~~~e~ E~~~ :~~~;:~z~~; Nauka z h·1sto· r·11· • . ·o· 1·e: ·n· ~~:s~:::i:'!im ~e= kim Franc11 i walczące1 o prawa pieczeństwo publiczne, które do-
polityczne, podniesienie ekono- • tąd pozostawiało wiele do tycze.. miC.7."1e i · kulturalne. warstw Judo. · · . 

nia. wych. Wafd można nazwać var. •• • stronnictwa rządowe są zdania, 

:~~z:~.podlegiościowo - demokra-

1 

Siła moralna armil wygrywa WOJne :: ~z~•as:ó: !:!:m7:aC: 
Spory między opinią w kraju a . . . . . miast wafdyścl -11~„ dalej in h • · d · I Na1s1lnieiszą bronią w walce koalic1·i ,a mimo to bitwę prze- porci· ę spotykamy w bitwach pod nakowe. Jedynie . pod Sedanem ł'"'"--t monarc a na.etą o rzeczy czę- . . . . tenllnru,.,u.• akcję polityczną, a nie.. t .,( . y h · E 1 . iest moralna siła zołn1erza. Bez grał. Podobnie w 1859 r. Austria Lutzen i Bautzen. W 1870 r. ar. straty wojsk franC1.1skich przewyż ··-;, ···-: 8 0 

pov; ?rzaJąc c się w g peie. tego na nic nie zdadzą się nawe' r · F mia francuska ciągle ustępowała szały niemieckie. Na1"dosadnie1·sze dawno odbył się ich zjazd z udzJa Zmarły kró( Fuad pozostawał rów .b d . . . d 1 i.'. cy przegra i WOJnę z rancuza. -....HJ''ó • • • na1 ar z1e1 mor ercze wyna ti!Zą..I mi, nie ponosząc większych strat, przed niemiecką, choć straty z o- przykłady strat zwycięzców wska łem kilku tysięcy u~uun. w. 
niez· w tr~aJą~ym długo zatargu wojenne. Ten aksjomat uzasadnia aniżeli zwycięzcy. P'odobną pro. bu stron były zadziwiająco jed. zuje wojna krymska i japońska: Mówcy atakowali przede wseyst.. 
z Wafdem i pro1?0wał rządzić przy bogata w dziejach ludzkości hi- sprzymierzeńcy 9 proc., Rosjanie kim byłych członków Wafdu, czyli 
pomocy małych aJe obrotnych i storia bitew i wojen. 4 proc.„ w w.ojnie Jaipońsklej: Ro- ,,saadystów", zarzucając Im, że doświadczonych , grup politycz. Bitwa starożytna była czy.mś sjanie 29 proc., Japończycy 41 intrygi ich doprowadziły do tego, 
nych, konserwatywnych i ugodo- zgoła innym i odmiennym od wal- T d F proc. Podobnie zakończyła się że król odsunął Wafd ł jego przy-wyc~ w stosunku do Anglłi. Ale ki nowożytnej . Tak odmiennym, our e rance wojna europejska, .gdzie Koalicja wódcę Nahasa Paszę od władzy. 
w!:oncu Wafd pod przewódz. że tego współcześni nie pof·rafią poniosła daleko większe straty, Wewnętrzna walka polJtyczna w 
twem Zaglula, a potem następcy zrozumieć. aniżeli armie państw cent.ralnych. Egipcie trwa w dalszym ciągu. 
jego Nahasa, zdobył wlad·zę, ure. Jak podają historycy starożytni, Na1·w·1ekszv wvs'cgg kolarski świata Nie straty zatem decydują o 
gulowaJ pozytywnie stosunki E- pod Thapse Rzymianie stracili 50 1 zwycięstwie, ale czynniki moralne. 
giptu do Atiglii, wymógłszy na żołnierzy, a kh wrogowie - 10 Nie tyle bowiem idzie o zn Iszcze Chińskie IVIUIY filmowe Rządzie brytyjskim uznanie fak- tysięcy. Pod Cynocephales pierw- nie wroga, Ile o odebranie mu od 
tycznej niepodległości Egiptu ł si 700, drudzy 70.000. Kairtagiń- wagi. Okaizuje się, fe Chińczycy zu. 

Hu -żyje na ~wiec'e 
czycy pod Kannami stracili 50.000 By poprzeć to przykładem, przy pełnie nie gustują w tytułach fll-
ludzi, a Rzym;a:i ' e 80.000. Rekor. toceymy opis bitwy przegranej, mowych, - nadawanych filmom 

-.liliputów dem jest bitwa z Persami - podany przez jednego z wybit·- przez Europejczyków. Odnoszą się 
gdzi·e Gret;ów pad:o 14, a Persów nych francuskich teoretyków woj. do nich z bardzo dużą rezerwą, 

Jak zdo łe no d-0 · tej . por) u;; ta· 11 O.OOO. Cfa wspó,czesnej wiedzy skowych. „Sto tysięcy Judzi cofa a właśnie całkowicie je przerabia 
lić, na c :1 łym &wiecie ma żyć cko- wojskowej cyfry te stanowią pew ·się przed wrogiem, zostawiwszy ją, nie pozostawiając ani śladu z 
ło, dwóch tysięcy liliputów. W 83• nego rod zaju zagadl;!. Niepodo- IO.OOO na placu. Zaś wróg zosta- wyszukanych, krzyczących i szla. 
mych Stanach Zjednoczon~·ch ' A- b~ eństwern bowiem jest ·dzis!aj wi~ n~ placu tyluż rannych i po . gierowych ty~ułów, nadsyłanych 
mćryki . l'ćłnocnej Ż) fo aż 350 ]i- zakończenie bitwy z podobnym legły_ch. Ani jedna, ani druga stro im z Europy. Naturalnie zmienia-
liputów. Jest już pow0>zechnic stosunk:em strat. Strnty obu ar. na nie zna swoich strat·. A . wi~c ją te tytuły zależnie od i:ch gustu 
wiadomym, że rodzą się oni zu.. mli, zwycięskiej i zwyciężonej , są 90 .. 000 ludzi ucieka . przed 90.!XlO i upodobania. Film, noszący ty-
pehiic normalń: , prze9tają-c ro· prawie równe, a czasem przewaga ludźmi dlatego, . że jedni nie chc-ą tuł „Ruch w Paryżu", otrzymał 
snąć dopiero w piątym roku ży- strat, bywa po stronie zwycięz. się już . bić, a drudzy jeszcze bić rytu' chiński o brzmieniu „Trzy 
cia. Natomiast dzied z malżeń- ców. się c!Jcą". ·. . · gwiazdy, prowadzone przez księ. 
etwa liJi,putów są przeważn.ie nor· Tak było pod Waterloo, gdzie „Pierwsi utracili wiarę )V zwy. życ", „Prawo dżungli" zmieniono 

ln .... Napoleon zadał wi ększe straty I cięstwo_ , doszli do granicy mora!- na: ,,Zielone góry i czerwony_ ma ego wzrosvu. -------oa.------··----------.1! nej swej siły. O porażce decydują proch". Sensaeyjnie już zmienio-
nie ci, którzy polegli na placu, no tytuł filmu „Król i tancerki", K I O P O I U p Q I „. C 1• .... 11 ale zdrowi, którŻy rezyg.nują z I na wybitnie brzmiący po chińsku 

• , NA TRASIE „TOUR UE FRANCE" walki, ponieważ są zdemoralizo- „Przygoda wesołego smoka z fe-
! wani". niksem". Niedawno straż graniczna za- kłopol, gdyż jak s i ę okaz a•'.'o, w 

trzymała w pobliżu Hehdaye sa. kraju Basków żyje tysiąc Judzi o 1 W ubiegłą niedzielę - jak wia
mochód, n:i.leżący do zamieszkałe tym nazwisku, z tego 300, którzy domo - za.kończył się w Paryżu 
go w- kraju Basków kupca Jana noszą imię Jan. Delikwent ma po odbywający się od miesiąca wy
Etcheverry. W samochodzie znaj. zat•em drugie imię Piotr, ale i to sc1g kolarski dookoła Francji 
dowała się większa ilość towarów, sprawy nie rozwiązuje, gdyż ta. (Tour de France). Pierwsze miej 
które usiłowano przemycić bez kich Janów - Piotrów żyje jesz- sce zajął Włoch Barta.li, który ol
cła. Sporządzono mandat karny cze 130, a z tego 25 w miejscowo brzymi dystarns 4684 kim. przebyI 
na nazwisko właściciela samocho ści , podanej jako miejsce zamie. w 148 godz. 24 min. 50 sek. Dnt
du - i teraz władza ma poważny szkania delikwenta. gie mi.ejsce zajął Belg Vervaecke 

: Wydobyw„nie skar~u z dn~ m_orza 

w czasie 148:43:17. 
W klasyfLkacji drużynowej pier

wsze miejsce zajęła ekipa belgij
ska przed ek,ipą francuską i ekipą 

x:··;;)i'.7'! 011101@®'.m;;:;:;;;:;,:g· ·r)lfi!l'.'.·;9':)]J(~;~~~ł: )Jt::;{ -~!~~ I włoską. 
N ! Walka o pierwsze miejsce roz· 

Usiłowania wydobycia skarbu z J::atopionej brytyjskiej ftegafy Y/O-
J6tU1ej ,,Lutine" uwieńczone zostały ' pomyślnym skutkiem. . 

Na zdjęciu widzimy holenderski statek bagrowy „Kar•mata" w 
111omencie . wydobywania z wraku skarbą, składającego się ze zło-
tych monet. · ' · 

. I 

I grywała się prawie przez cały 
: czas pomiędzy Włochem Bartali i 

Belgiem Vervaecke. Do 13.go e
tapu prowadził bezkonkurencyjn:ie 
Vcrvaecke później Jednak Belg 

I m.iał aż 6 pęknięć opon, które spo 
W10dowaly u1tratę ,dużo cennego 
czasu i obj_ęcie prowadzen.ia przez 
Włocha. Bartali okazał się nie· 
zwyciężonym na wszystkich odcin 
kach górski ćh . Vervaecl~e nato
miast był bezkondycyjny na te
renie płaskiim. Rewelacją zayv o. 
dów był młodz.i.utki francuski ko-

l larz <:;:osson, ktMemu uoało się za 
ją;ć trzecie miejsce. . 
DOśWIĄDCZENIA Z TEGOROCZ 
NEOO WYśCTGU KOLARSKIEGO 

DOOKOŁA FRANCJI 
Francuskie koła sportowe żywo 

kornenhtją wnioski, jakie można 
wyciągnąć z tegorocznego wyści-

gu kola.rskiego dookoła Francji 
(Tour de France). Naczelny re
daktor wielkit>go dzientlika spor· 
towego „L'Auto" p. Desgrange, 
organ izator. i inicjator wyścigu, 
wyraża przekonanie, że tegorocz. 
ny Tour de France trwał za długo 
i że ostatnie jego etapy były zbyt 
mało interesujące. Najc·iekawsze 
momenty zaw.odów rozgrywają 
się zazwyczaj na oddnkach gór
skich. T am właściw i e pada roz
strzygnięci e. Ostatnie etapy · nie 
z.mien i ają już sytuacji. \V związ
ku z tym p. Desgrange proponu
je, aby na przyszłość ,,zbli·żyć gó
ry do Paryża", w ten Śposób a.by 
etapy gór~kie z.nalazły się w · dru· 
giej części wyścigu w stosunkowo 
niewielkiej odległości od Pary~a 
(kilka etapów). Zamiast 21 eta· 
pów dotychczasowych, odbywają. 
cych się w ciągu 26 dni, można 
z.m niejszyć wyśc;:ig do 19 etapów 
z tym, że . końc~we .etapy prowa
dzi łyby z Ais-Les-Balns,· Clermont 
i Rems do Paryża. Ponadto mają 
być wp.rowadzo.ne . pewne zmiany 
regulamit11 owe. M. in. :z:wycięzcy 
przełęczy górskich ko.r,zyst;:.liiby z 
dodatko~yc_:h · bonifil«icy.j. , 
Ponieważ redakcja .dziennika 

1,L'Auto" jest inicj~tor.ką · i ·organi 
zatorką _rwyścigu , nie ulęga wątpli 
wości, · że zmiany te zostaną wpro 
wadzone w następnym · wy~cigu 
dookoła Francji. 

, K~nał przez pustynie 

W Amery~ podjęte zostały roboty nad budową kanału, który 7.a· 
czyna,ć się będzie przy .rzece Koto rado w pobliżu młejsoowoścł Yu
ma w stanie Arizona i biec będzie przez obszary pustynne w okoli. 
cach Kolorado do 'doliny Imperial, w Południowej Kalifornii. Długość 
kanału wynosić będzie około 130 klm. a szerokość 86,5 mtr. Koszta 
budowy obOczone są na 35 milion ów dolarów. Po zakończeniu bu
dowy kanału około 4,5 tys. kim. kw. w pustyni będzie mogło bJ.t 
nawodniooe. . ,..-· 

Na zdjęciu:_ budujący się kanał 
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awo ma nami rządzić Prawa robotnicze muszą być honorowane 
Poniżej p odajemy odprs prosby 

wystosowanej do p. ministra rol
nictwa przez Kazimierza Wierz
chowskiego rolnika rybaka, 
zam. we wsi OkoniA, gm. żałe, 

pow. rypińskiego. 

du Wojewódzkiego w Toruniu -

oświt;dcZJłem. że do klasztora Die 

mogę się stawić. Wtedy .zost&łem 

wezwany do sołtysa w Oborach. 
Delegat zaproponował mi zamia· 

nę na lnrtą działkę z klantorem, 
ewentualnie odstępne w pewn.ei 
kwocie. Oświadczyłem, !e tadnych 

propozycji nie dokonam z nikim. 
a~ działka zostanie oddana mi w 
posiadanie i będzie praWJ!4 moją. 

własnością,. 

warunków. Ja wypełniłem wszy.st E h ł Ś 
ki• awoje zobowią.zanla, przeto c a g o nego wypadku w. firmie ·eiederman 

Tekst nie wymaga komentarzy. 
Orzeczeniem Pana Wojewody 

Warszawskiego z dnia 8 wri:es'lla 
1937 roktl Nr. R. U. IV Ryp.f7 za
twierdzony zostałem na nabywcę 
działki Nr. 1 z majątku Obory -
osada pokarczemna w pow. ry

pf11skim o obszarze 1.1730 ha, 

osz'acowanej na sumę zł. 1.280~ 

w · związku z powyższym. Staro
stwo Powiatowe w Rypinie yl:

mnem z dnia 16 września 1937 ro
ku za Nr. Rfl/7-C wezwało mnie~ 

a) do podpisania i złotenia w 

terminie 6 dniowym deklaracji, 
stwierdzającej zgodę moją na na
bycie działki na warunkach wy-

82lCZegó1nionych w deklaracji ml 

przysłanej; 

b) do wpłacenia kwoty zł. 123 

na poczet należno~ct za działkę, 

zaś dowód wpłaty abym złożył do 
Starostwa Powiatowego w Rypi
nie w terminie 6 dniowym; 
ł c) do stawienia się o ile wypeł
nię oba poprzednie warunki, w 
majątku Obory (mieszkanie soł

tysa) dnia 6 patdzłernika 1937 r. 

o godzinie 11-ej rano w celu obję
cla przyznanej mł działki w posia• 
danie. 

Po wypełnieniu wszystkich po
~zych warunków otrzymać 

miałem ostateczne orzeczenie z 

art. 61 ustawy z dnia 28 grudnia 
:!9215 r. o wykonaniu reformy rol

nej, przenoszące na mnie n>110 

włMności działki. 

Warunki wyżej wymienione pcd 
Uterą a, b i c całkowicie wypełni
łem. deklarację podpisałem, wy: 

znaczoną. kwotę w sumie zł. 12.i 
wpłaciłem - jako dowód przy !li

niejszym. załączam odpisy z ory· 
ginałów poświadczone. 

zgodnie z przesłanymi orzeczenia
mi winienem otrzymać działkę w 
poeia~anie. 

Niezwykle sen3aeyjrię sprawę 

ro1'patrywał w dniu wcrorajszym 
Sąd Pracy w Łomi. 

Swego CUIU głośną. była EPprawa 
oblania kwasem solnym inż. Brau· 

Wobec. powyższego zwracam się 

:r wlelklł ~ośbą. do Pana. Ministra 

- jako NaJwytazego Zwierzchni
ka tego resortu _ 0 sprawiedli- sa, dokon'?1ego przez robotnicę f~ 

wość ratunek, o wzięcie mnie w my R. Biederman, przy ti. Ki

opt~ę _ przed krzyWdą jaka mi lińskiego .Emilię W ei:Jtert. 

Ilię dzieje Robotnica od dłuzszego czasu 

Wolny ·obywatel Rzeczypospoli- żywiła w. st~u oo . inżynie~a 
tej Polllkiej, Ka ral rezerwy. 8 Ba ~a_usa nienaWl!!c. !ak ~ad~mo !n Dnia 31 maja r. b. wplacilem 

ratę n-n w 11\Unle Bł. 123· na to 
s.am:o konto gdzie· I-ezą, aby waku 

tek przewleklyeh propozycji nie 
utracić wyra!onych w deklaracji. 

talionu S 
. r6wp zyn1er Bram pełnił w f:i.rnue B1e· 

ape · d • · k' 'lk 
(-) llasłmlerz Wienebowllkl. erman czynmo.sm · 1erowm a ru· 

chu. 

na 

Okonin, dn. 2 czerwca 1938 r. 

Dzieci endeckie 
PdłkolonJach iydowsklch. 

Na terenie Bałiu t grasuje znana ci :żydowskich w Milanów:ku na 

„dzia,aczka" endecka, Bronisława O:ołaĆh. Półkolonie te, otaczające 
Paiwło\Wika, za.m. przy ul. Sz. opieką najbiedniejsze dzieci ty. 

Brzezińska 8. dowskie, śtlbsydiowane są przez 

Gdy pamiętnego dinia inżynier 

Bram wraz ze swoją siostrą zd·ą· 

żali do fabryki, przy żbiegu ulic 
W elhe?!!kiej i Północnej dobiegła 
do nich fakaś kobieta, która wyla· 
ła całą bntel'kę kiwasu solnego na 
twarz inżyniera. Na szcrLęście w 
ostatniej chwili inż. B:raus zdołał 
si~ nsłonić ręką., dtzięki csemu 
wypadek ten nie skończył się utra· 
tą w.zroku. 

Jak się potem okazało spraw· 
czynią tego była Emilia W erkert, 
zamics11kała przy ul . . ~gier~kiej 

Na czele bandy hullganów bu- charytatywne stowarzyszenia fy

szuje Pawłowska co piątek na d0W1Skie. Kierownidwo półkolo 

Rynku Bału1cikim, r ozbijając stra- nil, dowiedziawszy się o istotnym 

gany biedoty żydowskiej - ryn. stanie rzeczy, wydaliło dz-ieci Pa. 

kowych handlarty. Pawłowska kil włowskiej, która jaik kukułka chcia 

kakrotnie · była zatrzymywana ła umieścić swoje potomstwo w Zduńska Wola 

Nl'. 107, robotnica fiirmy R. Bi· 
derm.an. 

N aakutek tego wypadku, firma 
zwolniła z miejsca robotnroę, nie 
wypłacająie jej żadnego od.szkodo· 
wania. Również godzi 8ię zazna· 
czyć, że Wel'kert została po ukoń· 
czeniu przeciwilm niej doohodze· 
nia zwolniona z are!mtU, 

W erkert wystąpiła pl\Zeciwko 
fi.rmie na drogę sądową, wnosząc 
pow.ódmw-o z tytułu nie wypłace

nia za- dwa tygodnie pracy i ·fil" 

lop. 
Sprawa 2lDałazła się w dniu 

wczol'ljgzym na w-0kandzie Sądu 
Pracy. 

Sąd po ro7JJ>Oznaniu siprawy. i po 
naradzie zasądził na rzecz robot· 
nicy 160 złotych, t. j. za zwolnie· 
nie z pracy bez wymówienia i 
dwutygodpiowy urlop. 
Powyżsiy wyrok jest pew

nym zasadniczym r-0.1JW.iąza· 

niem sporu, jaki często wytwa· 
na się między ro1Jotnikami a fir 
mą na tle niewypłacenia należnoś· 
ci za pracę i urlop z powodu na· 

przez policję i karana. żydowskim gnieździe. Wielokrot-

jakież jednak była zdziwienie nfe :tdołaliśmy stwierdzić, że Ideo. 

tych co znają Pawłow5ką, gdy dó logia żydotereza en~ecka kończy 

wiedzieli się, że on•a właśnie po. si~ tam, gdzie zaczyina się nagi, firma Reir~en~aom wnuymoie 1arnni ro~ołniue 
słała swych dwuch sy nów na pó~, materialny mteres. Tkalnia mechaniczna Reichen. 

kolonie dla najbiedniejszych dzie- bauma, wyrabiająca artykuły na 

u1·erie nie h\UulOeg· 0 'zladzieJ·I I ~s~:"'ltu;:~i::~~:~;~e !;~:~~~: •I I nych w regulaminie dni wypłat. 

grasuiącego po ga lnetach adwokackich I lekarskich I Robotnicy mus.zą ~tra•jkować o wy 
płatę. Ostatnio firma chce wpro-
wadzić wypłaty w soboty zamiast 

czwartków. Robotnicy nie zgodzili 

się na to i co f!ydzień protestują 

przeciw ternu jednogodzinnym 
strajkiem„ 
· Dyrektor finny, emerytowany 

pu~kowinik, przyrzekł robotnikom, 
że zmiana terminu nastąpi w krót
kim cza·sie, a!le słowa- nie dolrzy. 
mał. ka zorientował& się, że padła ofiarą 

kra.dziety, bov.'iem brak jej było zło 

tego moetka wartości 130 złotych. 

Dwai antvsemici „ideowo11 

wvmuszalii oieniadze na wódke 

tyohmiastowego zwolnienia z pra· 
cy. 
~~~~„„„„„„„„„ml„ 

Radio łódzkie 
6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna· 

styka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Koncert poranny. 8.00 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu i Hejnał z Kra· 

. kowa. 12.03 Audycja południowa.. 

13.00 Przerw·a. 1.3.-iG Sonata. „Kre.: 
tzerowska" L. v. Beetovena (płyty), 

14.20 Muzyka olnaćiowa (płyty). 

15.15 „Moje wakacje" - powieść 

Starego Doktora dla dzieci. 15.45 
Wiadomości gospod;. rcze. 16.00 „Wi 
słą do Polskie~o Morza" - Konc~ 

Kapeli Ll1dowej. 17.00 Pogad~a 

aktualiia. „Ogródki działkcrwe w Lo 
dzi". 17.10 Koncert wymienny z Kra 
kowa. 17.5'> Ocrn1 ,,„ programu. 
18.00 Pr~egląd wydawnictw. 18.10 
Nowe nagrania rol.'l'yWkowe (pły· 

ty). 18.25 Oryginalny· Teatr Wy· 
obraźn1 : ,,'l'ajfun'' 18.55_ :Przerwa. 
19.00 Lekka muzyka organowa 
(Transmisja z Londynu). 19.30 Po· 
gadanka aktualna.' .\!:.40 „Echa prze 
szłości" - koncert rozrywkowy {ze 

Lwowa). W przerwie --:- „Nowela 
obyczajowa" - skecz. 20.45 Dzlen· 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka. ak
tualna. 21.00 „Instytut Kultury Ro· 
botniczej". 21.10 „Wieczorem" -
koncert muzyki lekkiej. 21.50 Wia
domości sportowe. 22.00 Wiadomości 
sportowe lokalne. 22.05 Koncert żY· 
czefl. 2'3.00 Ostatnie wiadomości 

dziennika wieczornego. Kom1•'likat 
meteorologiczny. 

W TEATRACH 
-OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 

„GALĄZKI ROZMARYNU" 
W TEATRZE LETNIM W PARKU 

STASZICA. 
Dziś o · godz. 8.30 wiecz. ostatnie 

przedstawienie znakomitej sztuki Zy 

gmunta Nowakowskiego „Gałq.zka 

rozmarynu" w reżyserii Zygmunta 

Biesiadeckiego. 
Kto nie widział tego kapitalneg<' 

widowiska, będzie miał ostatnią. o

kazję zobaczyć je na scenie Teatru 
Letniego. 

Dnia 4 października 1937 r. 

otrzymałem zawiadomienie (któ.L'e 

załączam) ~ Komisarz Ziemski w 

dniu 6.X 1937 r. do wsi Ol~ory nie 
przyjedzie i stawiennictwo moje 

odwołuje. 

Niezwykle sensacyjnego areszto. 

wania. dokona.no w dniu wczoraj. 

szym w LodzL W ręce policji dostał 

się kilkakrotnie notowany w policji, 

złodziej, który okradał przez dłuż· 

szy cus kancelarie adwokackie i ga 
·binety lekarskie w Lodzi i Innych 

miastach, był nieuchwytny. 
W roku ubiegłym w dnia 12 sty

czni.a przybył do adwokata Łaskie. 

go w Lodzf jakiś osobnik 1 o 'ad
czył, że brat jego przebywa w wię.. 

zieniu, . wobec czego proponuje mu 

podjęcie. obrony. Wobec tego, że o· 

sobnlk zgłosił się po godzinach u. 

rzędowych, adwokat Laski o d· 

czył mu -by przyszedł nazajutrz po 
południu. 

W dwa tygodnie potym kancelarię 
adwokata Rozenberga przy Al. Koś. 

ciuszki 9, odwiedził znów ten sam o· 
sobnik i wyznał, ie został zwolnio
ny z Berezy, łe nie ma żadnego lo

cum, że musi sypiać na ławce w 
Alejach Kołcluakł 1 t. d., wboec 
c;zego prosi, aby adwokat przepro

wadził mu p.ęwną. · sprawę w cenie 

ulgowej. Adwokat dał się skłonić na 

tę propozycję i przyjął od przyby· 

lego osobnika spra.wę. 

Na ławie ·oskarżooych' w Sądzie 

Okręgowym w Łodzi, zasiedli 22 
letni Czesław Florczak i 25-tetni 
StanisłJw jaszczyk, obaj znani ja 
ko awanturnicy w południowo. 

wschodniej dzielnicy miasta. 

Jaszczyk. Stawili posterunkowemu Wkrótce wchodzi na afisz 'l'eatru 

również opór i jedynie zdecyd-0wa Letniego nieskotl.czenie komiczna, 

na postawa zmusiła ich do zrezy- angielska komedia. Ma.rlow'a „Zło· 

gnowania z oporu. Obu o<lprowa- ty wiek rycerstwa", której dowcip. 

dzono do aresztu. ·na akcja rozgrywa ·się czę&efowo 

- · Wskutek tego w dniu 6.X 1937 

r. przyznanej ml działki w moje 

Osobnik ten jednak przybył z sa
mego rana,. wówczas żona. adwoka. 
ta Łaskiego oświadczyła, że mllż jej 

jest obecnie w Są.dzie. Przybyły o. 
sobnik zapytał się czy może telefo. 

nować. Przeprowadzony do kancela· 
ril zdołał wykraść z biurka. adwo

kata wieczne pióro i ulotnił się. 

Stan przybyłego osobnika tak bar 

dzo wzrll8ZYł adwokata Rozenberga, 
te ten w przystępie lito~cl poczę21to

wa! go obiadem i kolacją. 
Nazajutrz po wyjściu owego oso. 

bnika, adw. Rozenberg stwierdził je 

dna.k, że skredensu zniknęły platery 

warto~ci 450 złotych. 

Domyślając, że został oszukany 

przez sprytnego złodzieja złożył za. 

meldowanie w policji. 

24 lutego b. r. do st. post. Gar. 

nysa, pełniącego służbę na ut. Ło
wickiej, zwrócił się Aron Szer, wy 
jaśniając, te gdy przechodził uli· 
cą Łowicką w pobliżu Kilińskiego. 
zaczepili go dwaj osobnicy, zażą. 
dali pieniędzy na wódkę, a gdy 
odmówił, pobili i następnie zbie
gli, gdyż na krzyk jego zbliżyli się 

przechodnie. 

Obaj awanturnicy nie . przyznali 

się do chęci wymuszania pienię

dzy na wódkę, wskazując, że tyl
ko dla żartów postraszyli przech-o 
dzących żydów, gdyż są „ideo
wo" antysemitami. 

Sąd Okręgowy w Łodzi, nie da 
jąc wiary swoistym „ideowcom'', 

skazał Czesława Florczaka na 10 
mies. więzienia, a Stanisława Ja
szczyka, ze względu na mniejszy 
stopień winy na 3 mies. aresztu. 

współcześnie a częściowo w grotes

kmvym średniowieczu. RetyserJa 

Zygmunta Biesiadeckiego. 

Wyścigi konne 
1. 1200 zł. Dyst. 220 mtr. 1 Rinel. 

do n , 2 'Królowa, wygr. w 2. m. 
25% s. b. łatwo o 2% dł. Tot. zw. 
5.50, fr. 5 i 5. Porzą.dkqwy 19. 

2. 1200 zł: Dyst. 2100. mtr. 1 Ir
tysz, 2 Illona, wygr. w 2 m. 19 s., 
b. łatwo o 3 dł. Tót. zw. 9, fr. 5.50 
i 5.50. Porządkowy 23. 

3. 1000 zł. Płoty. Dyst. 2400 mtr. 
1 Indus, 2 Akcept, wygr. w 2 m. 

· po.!ładanie Komisarz Ziemski mł 

nie oddał. Zaraz następnego dnta 
przybyłem do Komisarza Ziem
skiego w Rypinie, prosząc o W:'l

jaśnienie przyczyn. Komisarz ~
znaczył, że nie zna p~ezyn 

wstrzymania, lecz wstrzymanie na 
stąpiło przez Urząd Wojewódzki. 
W końcu miesiąca marca 1938 r. 

ponownie zwróciłem się do Komi
sarza Ziemskiego, prosząc go o 

wyjaśnienie gdzie, do jakiej insty
tacjł mam wpłacić przypadającę 

II ratę - kwietniową? Komisarz 
oświadczył mi, żebym na razie nie 

wypłacał, gdyż spodziewa. się dele-

W kilka. dni potem do mieszkania. 

dentystki Liny Landkoff przy ul. U 

Listopada 80 przybył osobnik, la.· 

mentując głośno z powodu silnego 
bólu zębów. W momencie, gdy siadł 

na fotel dentystyczny, oś\viadczył 

on dentystce, że nie ma pieniędzy. 

Gdy wychodził z gabinetu jej, padł 

na ziemię z powodu b6lu. 

Władze polłcyjne rozesłały listy 

goAcze. Z początku przestępca krył 

się przed okiem władz. 

Gdy Oarnys udał się we wskaza 
nyrn kierunku, spotkał drugie~o 

poszkodowanego Chaima Szumi. 
raja, który również podał, że na

padło go dwóch osobników i po
bili, gdy odmówił wydania pienię 
dzy na wódkę. 

Nocne duz• Uf U aptek 45 s„ pewnie o 1 dł. Tot. zw. 26, 
• • fr. 7.50 i 5.50. Porządkowy 87. 

4. 800 zł. Dyst. 1600 mtr. 1 Her
mosa n, 2 Nitrat, 3 Szlem, wygr. 
w 1 m. 42 s„ dość pewnie ó S?.yj~. 
Tot. zw. 26.50, fr. 8, 9.50 i 6.50. 

, gata z Województwa, który tę 

· .. sprawę rozpatrzy. 

Szumiraj wskazał właśnie odda. 
lających się osobniMw w pośpie

chu, za którymi Oarnys pogonił i 
pod groźbą użycła broinl zmusił 

do zatrzymania. 

Nocy dzisiejszej dyżurują. apteki: 

5. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 1 Grot 
II, 2 Kastylia, 3 Lobuz, wygr. w 1 

kiewicz i S-ka, 2eromskiego 37, Z. m. 9 s„ łatwo 0 2% dł. Tot. zw. 

Gorczycki, Przejazd 59, M. Ep • . 27.50, fr. 7.50, 5.50 i 9. 

sztajn, Piotrkowska 225, Szyman. 6. 1800 zł. Hep. Dyst. 2100 mtr. 

S. Kon i S.ka, Plac Kościelny 8, A. 

Charemza, Pomorska 12, W. Wag

ner i S-ka, Piotrkowska 67, Zającz. 

Dnia 27 maja r. b. ponownie 
BOStałem wezwany do klasztoru 
Karmelitów przez delega.ta z Urzę Po kilkunastu minutach dentyst. 

Wreszcie w dniu 1 sierpnia r. b. 

wladze policyjne natknęły !ię na 

przestępcę w jednej z melin łódzkich 

przy ul. Lutomierskiej. Sprowadzo· 
no go do Wydziału $ledczego, gdzie 

okazało się, że zatrzymany osobnil< 
nazywa się Nuchem Jabłonowlcz Zatrzymanymi .byli 

1 Jaguar 2 Kamietl., wygr. w 2 m. 
Florczak i ski, Przędzalniana 75. 15% s. po walce o 17; dł. Tot. zw. 

P. G. WO DEHOUS E 

W STARYM DWORZE 
38} Z angielskiego przełożyła , 

a. KOPELOWNA 

Pięćdziesiąt tysięcy I · 
Cbcę być ostrożny w 

mniał mu Józio. 

- To masa pieniędzy. 

oblic.zeniach - przypo· 

- Och, nie. TyJko początek. śmietanka na wierz-

chu. Teraz przechodzimy do następnej sztuki„. 

- Napisał pan drugą? 

- Jeszcze nie. Ale gdy napiszę„ . Przypuśćmy, ze 

obliczymy to pobieżnie na sto tyisięc•y, gd1yż oczy· 

wtse•e prawa filmowe będą jUż droższe. Mm;imy 

wziąć to pod uwagę. 

- Oczywiście. 

- Tak, zdaie mi się, że śmiało ntogę po.wie· 

dzieć: sto tysięcy funtów. A potem - tu właśnie 

zaczyna się windowanie efo góry - pótem przyjdzie 

je~oze następna sztuka. Niech pan spróbuje sobie 

wyobrazić. Ue przyniesie. 

- Fortunę. 

- Niewątpliwie. 

Sir Buckstone'owi zakręciło się w gł9wie, ale za· 

uwaiył możliwość pewnego błędu w rozumowaniu 

swego towarzysza. Jeże:li nawet była ·to mafo praw

dopo1diolbna.o możliwa ść, - to bądź co bądź zasługi. 

wała na podkreślenie, 

- Ale przypusÓ1111y, że następne s·ztuki nie będą 

miały powcxb:enia? 

Józio uniósł brwi - i zachiiehotał krótko, z rozba

wieniem. 

- Naturalnie, natu.ralnie - rzekł sir Buckstone, 

czując, że wyrwało mu się głupstwo. 

- Naturalnie. Nie wiem, dlaczego to powiedziałem. 

Czuł lekki zawrót głowy. Przed oczami mignął mu 

nagle promienny obraz. Oto był młodzieniec zupełnie 
do rzeczy, dobrze wychowany, względnie przystojny

. mający tyle pieniędzy, że nie wiedział, co z nimi po-

· CZ?,ć. Czyt nie mogłoby się tak zdarzyć, by Janka.„ 

- Nieoh Bóg ma mnie w swej opiece - rzekł sir 

Buckstone. 

Jego afekt dla t~go wartościowego młodzieńca wzra· 

stał z każdą chwilą, 

- No, winszujęlpanu. To cudo·wna sytuacja w pań· 

skim wieku, panie e„. brat pański nie powiedział mi 

imienia. 
- Józio. 

- Józio, hę? No,.drogi P-anie Józiu, ma pan rzeczy-

wiście praiwo być z siebie dumnym. 

- Bardzo to uprzejmie z pańskiej strony, sir Buck· 
stone. 

- Proszę mnie n Zl\Vać Buck. Alet pan jest milio

nerem.. 
- Mniej lub. więqj , panie Buok. 
- Niech Bóg ma 'e w swej opiece - powt6rzył 

sir Buckstone. 

Pogrążył się w pełn zadumy milczeniu: Posuwa· 

li się tarasem - i po eh li spostrzegli elegancką osób„ 

kę, która stała, zatopionaw dzieM:zęcych medytacjach, 

Sir Buckstone trącił J · lekko. 

- O, panno Whitrtak I - iawołał. 
Tak, sir Buckstone. 

__, Zdaje mi się, że pa· zna pana Vanringhama?. 

Pana Józia Vanringhama. Brata tamtego drugiego. Za-

mieszka tu z nami. . 
- o, ta. ak? 
- Tak. I myślałem - obaj myśleliśmy -. że mógł· 

by teraz zamienić z panią parę słów. Dowidzenia na

razie, panie Józiu. 

- Zobaczymy się później, panie Buck. 

Baronet znikł, zadowolony, że uniknął kontaktu z 

brudnymi sprawami życia, a J .ózio zwrócił się do panny 

Whittaker, z którą miał zamiar porozmawiać tonem 

dobrotliwego wujas.z.ka. Sercem jego targała braterska· 

Htość dla Tubby'ego, którego - jak wierzył - rozłą

c~yło z tą dziewczyną tylko chwilowe nieporozumie· 

nie, - wobec ozego pewny był, że dla wyjaśnienia 

przykrych niesnasek wystarczy parę słów, wypowie

~zianych "! odpowiednim czasie przez rozsądnego, zna. 

Jącego śwłat człowieka. 

25.50, fr. 9.~o ' 6.50. Porządkowy 

104. 
7. 1500 zł. Dyst. 1600 mtr. 1 Ra. 

guza, 2 Miss palli, wygr. w 1 m. 
41 s. pewnie o 1% dł Tot. zw. 23, 
fr. 7 i 5.50. Porządkowy 77. 

8. 800 zł. Dyst. 1600 mtr. 1 Mi~ 
moza IV, 2 Humor, a PerzeUl!1, wygr. 
w 1 m. 42% s. łatwo ó 2%· _dl. 'I'ot. 
zw .. 26.50, fr. 6, 6 i 6. 

9. 1000 zł. Dyąt. 2100 mtr. l 
Brysk, 2 Laguna, wygr. w 2 m. 18 
s. wysyłany o % dł. Tot. zw. 9, fr. 
5.50 i 6. Porządkowy 37. · 

teromskiego 74176, tel. 129·88. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH Pl~ny _jednak które rozsądni, znający świat ludzie 

pode1mu1ą w lekkomyślnej ignorancji rzeczywistych 

fakt?~ - często n~e z~stają uwieńczone powodzeniem. , 

Istn1e1e typ młode1 dziewczyny, urodzonej w Vensing.: 

ton i wychowanej w kolegium handlowym, z którą nie 

łatwo Jest rozmawiać tonem dobrotliwego· wujas~ka. 
Do tego typu należała Prudencja Whittaker. 

ll· lAltllA" '' ' ' Potężny film erotyczno-obyczajowy. 

- Jak .długo mniej więcej - zapytała - zamierza 

pan pozostać we dwor~e, panie Vanringham? 

. - .Pan~o W?itta.ker - powiedział Józio - czy mo
ze mi pam spo1rzec w oczy? 
Mogła spojrzeć ~ i dowiodła tego, 

- P.anno Whittaker- ciągnął Józio-:- potraktowa

ła pani mego brata haniebnie. Haniebnie! Meg-0 brata 
panno Whittaker. • 

-;- Wolałabym ograniczyć naszą rozmowę wyłącznie 
do mteresu, pa.inie Vanringham. 

- . On kocha panią namiętnie, nieprzytomnie, panno 
Whittaker. -

(D. c. n.}. 

Dramat mężczyzny, któremu nie 
wolno poiilubi6 żadnej kobiety 

w. roli gl., AI.INA żELISKA 
CZESLA W SKONIECZNY 

Następny program 

WRZOS11 .. , 

z ENGEL-ENGELóWNĄ 
Ceny miejsc: I-109, Il-0.90, m~ 
0.50 gr. Kupdny ulgowe po 70 gr. z 
prawem zajmowania d-0 w o 1 ny c h 

miejsc. 
Paczą.tek przedstawieti w dni po·N. 
o godz. 4-ej w niedziele 1 święta -

o godz. 12.-
SALA SPECJALNIE CHŁOJ>ZONA 
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Z rodziennych · walk robotników 'U 1ecie ·dwóch niebezpiecznych bandytów 
AKCJA W FIRMIE 
SMARZYŃSKI 

W fabryce firany Smarzyński ,' 
Senatorska 35/37 odbyło się zebra· 
nie robotników z udziałem przed· 
stawiciela zwią·zku w sprawie wy· 
boru delegata i omówieniu sytu· 
acji w fabryce. 

przy ul . . Głównej 31 ogólne zebra· 
nie członków, na którym omawia· 
uo szereg spraw zawodowych i or
g:mizacyinych. 

zwolniony. Obecnie bowiem dzie· 
je się tak, że w razie sikierowarfia 
przez dozorcę sprawy do sądu· 
właściciel nieruchomości zwalnia 
g~. I 

Policja powiatowa , w ł.odzi uję 
ła: dwóch ' niebezpiecznych 1 bandy
tót, klórży ·byli · oo' dłużSie·gó ćr.a. 
su" pos.zukiwani niemal przez . całą 

dant polecił dogonić owych osob- Stanisław Kowalski, niebezpiecz;* 
ników i zatrzymać. ny przestępca, poszukiwany . od . 
Pośterunk6wy · riucił się w po- dłuższego czasu przez ~ałą pol.iCię 

goń ·za jednym- · z uciekających. w kraju za liczne napady rabun- ' 
Gdy · ódległdśc~ między· gonią.cym kowe, rozboje i kradzieże. 

Jak wynika ze sprawozdania, 
złożo.nego przez . p1'zedstawiciela 
związku, fiirm.a zobowiązała się do 
uregulowania urlopów, przestrze· 
gania angielskiej soboty i. norm.al~ 
n.ego wypł~cania zaro~ków. , 

· W · wyniiku przeprowa<k,<mego 
głosowania na delegata wybrano 
kandydata związku klasowego. 

Fabryka Smarzyńskiego ,iest już 
drugą z ko1ei fabryką, mieszczą· 
cą się w murach przy uł. Senator· 
skiej 35/37, która w ostatnim cza· 
sie została .zorganizowana w zwią.z 
ku klasowym. 

W krótkim stosunkowo czasie 
związek klasowy zdołał w znacz· 
nym stopniu unormować 111tosuo· 
ki w obydwu fabrykach. 

ROBOTNICY FIRMY 
CYMERMAN PRZECIW 

AWANTUROM ENDECKIM 
W fabry~ Cymermana, prizy wł. 

Gda1iskiej 133, pracuje niejaki 
Pająk, endek, który często pro· 
woku.ie awantury na terenie fa· 
bryki. Ostatnio Pająk znów wywo· 
łał bójkę, miieważając rohotrui· 
ków. 

Fi!l'Illa wzięła awanturnika w 
obronę. Sprawa została skierowa· 
na do Inspektoratu P:racy, który 
zwołał konferencję z firmą. Fi.r 
ma nie z.god.zila się na żądanie 
robomików wka.rania awantumi· 
ka, odrzuciła również żądanie, 
aby wywarła wpływ na Pająka, że. 
by przeprosił pos7'kodowanych. 

Przedstawiciele robomików zło 
żyli wobec powyższego oświadcze· 
nie, że sami zajmą stanowisk.o i 
wyciągną odipowiednie konsek· 
w encje. 

KONFERENCJA 
Z PRZEMYSŁEM DZIANYM 

Jak już pisaliśmy, w przemyśle 
llzianym od dfożs.zego czaSIU istmie 
je ostry zatarg na tle zawarcia 
układu :nbiorowego. 

Jak róW10ież wiadomo, przemy
$łowcy nie chcą się zgodzić na za
warcie układu, tłumacrząc S1Woje 
stanowisko tym, że niezrzeszeni 
pracodawcy stanowią dla nich 
wielką konikurencję i dlatego nie 
mogą podipi.sać umowy Z1biorowej. 

Wczorajsza konferencja , która 
odbyła się pod przewodni.ctwem 
insp. Szumskiego nie dała rezulta· 
tu. 

W zasadzie jednak itn.sp . Szum· 
ski postanowił odToczyć konferen 
cję na dzień 11 siet1pnia r. b. i na 
przyszłą konferencję powołać nie· 
żrzeszonych przemysłowców, by 
wspólnie ułożyć warunki na przy· 
szłość. 
KONSOLIDACJA KELNERÓW 

W ZWIĄZKU KLASOWYM 
' Nocy wczoraj.szej od!było się w 

lokalu 7JWiązik:u kelnerów w Łodzi 

' Zebranie wypowiedział<• się w 
sprawie zawarcia ogólnej umowy 
jed.J.iolitej d!la wszystkich kelne· 
rów i kuchmistrzów w Polsce. 

Jako wstęp do tych poczynań 
była uchwała połączenia dwóch 
organizacji ke1nerów, działają· 
~ ych dotychczas na terenie Łodzi, 
a mianowicie Związku Pracowni
ków przemysłu Spożywczego • w 
Polsce, oddział pracowników ga· 
stronomic:imo · hotelowych w Ło· 
dzi ze Związkiem Kelnerów w Ło· 
dzi. 

Nowa połączona organizacja 
nadal występować będzie pod na· 
zwą· Zw. Pracowników Przemy
słu Spożywczego w Pol5Ce oddział 
kelnerów. · 
F·MA JANKOWSKI W PABIA· 
NICACH SZYKANUJE ,ROBOT· 

NIKóW 
W dniu wczorajszym wybuohł 

ostry zatarg w fabryce waty i tkał· 
ni firmy Antoni Janikowski w Pa· 
bia_nicacp., przy ulicy Piłsudskiego 
Nr. 11. . . 

We wspomnianej firmie pracu· 
je około 300 robolilliików. 

W dniu wczorajszym dyrekcja 
firmy wydaliła z pracy dwóch ro· 
botników bez jakiegokolwek wy
mówienia. Pozostali robotnicy 
zażądali przyjęcia ich do pracy. 

W o-hec nieustępHwego stanowi
Sika firmy, robotnicy powiadomili 
o powyższym inspekto·ra ] 7·go 
obwodu fospekoji Pracy, p. illlŻ. 
Szumskiego, który wymiaczył kon· 
ferencję ńa nadchodzący piątek, 
dnia 5 sierpnia r. b. 
DOZORCY WALCZĄ O NOWĄ 

UMOWĘ ZBIOROWĄ 
Orzeczenie nadzwyczajnej ko

misji rozjemczej dla dozorców do 
mowych w Łodzi wygasa w dniu 
1 grudnia r. h. z tym, że jeśli nie 
wstanie wypowiedziane na trzy 
miesiące przed tym, będzie oho· 
wiązywało na dalszy rok. Ewen· 
tualne więc wypowiedzenie może 
nastąpić w końcu sierpnia r. h. · 

Związki zawodowe postanowiły 
wypowiedzieć orzeczenie i 
wszcząć akcję celem polepszenia 
bytu dozorców domowych. 

Obecne bowiem orzeczenie po
siada wiele braków. Przede wszy
stkim skasowane zostały opłaty za 
obsługę motorów, co uszczupliło 
znacznie dochody dozorców, poza 
tym jest krzywdzącym d!la dozor· 
ców podział miasta na strefy. 
Wypowiadając orzeczenie, związ 

ki zawodowe duzorców zgłoszą je· 
dnocześnie cały szereg nowych żą
dań, a między innymi w sprawie 
przywrócenia opłat za obsługę mo 
torów oraz podziału domów na ka· 
tegorię. 

Dozorcy będą się domagać no· 
wego orzeczenia, względnie umo· 
wy, aby wprowadzone zostało po· 
stanowienie, że bez uzasadnionej 
przyczyny dozorca nie może być 

. f r~a n~~UlJt w· ~tow. ~o~lt[iel~~im 
przy gimnazjum Szczanieckiej 

W lecie ubiegłego roku ujawnio I cenia władz prokuratorskich, Pa. 
no na(Jużycia, jakich dopuścił się wlikowskl został zatrzymany, lecz 
emerytowany nauczyciel, 65-letni następnie zwolniony. 

.Antoni Pawlikowski. Przedwczoraj sprawa Pawłikow 
Pawlikowski pełnił honorowo. skiego z-nalazła się na wokandzie 

funkcje skarbnika w Stowarzysze Sądu Okręgowego w Łodzi. Ze 
niu Rodzicielskim, ·przy gimna- względu na niestawiennictwo sze 
zjum żeńskim Szczanieckiej w Ło regu świadków, powołanych w 
dzi i na tym stanowisku sprzenie- sprawie. rozprawa została odro-
wierzył 3000 zł. czo.na na termin późniejszy. 

Po ujawnieniu nadużyć z pole-

Z Sadu Pracy 

. Zlikwidował przedsi~biorstwo . 
nie wypłaca!ąc robotnikom. 

Niezależnie od tego d6zorcy pro 
wadzą akcję 0 utworze·nie ~pec
jalnego wydzielonego inspektora
tu, wyłącZ1Die dJa spraw dororców 
domowych. 

W dniu foitraejszym u·da się de· 
legacja międzyz":·iązikowej ko· 
Q1iisji do Mi.nisterstw_a Opieki Spo. 
łec~ej, dokąid ostatnio skierowa· 
ny został odpowiedni memoriał. 

policję - po1sk4. · • .. 
Onegdaj około go_dz. 11-ej wie

czorem, . jeden z policjantów, peł
niący służbę na posteru:nku Kuró: 
wek, w powiecie łaskim, zauważył 
dwóch przei;hodzących osobników, 
którzy wydali rńu się podejrzani. 
Skomunikował się · natychmiast .' z 

' komen~antem . pp~terunku, ktqry 
akurat przecho4ził oboJc' .. w . ~owa~ 
· rzystwie · swego d.ziecka. . Komen7 

policjantem a uciekającym poczę- Również uwieńczony został po- · 
ła 's-ię zmniejszać, ten w obawie myślnym rezultatem pościg -za dru 
przed · ujęciem wpadł ' w łan żyta. gim osobnikiem. dokonanym pn:e'!!· 
Pośterunkowy rzucił się w ślad za komendanta posterunku. . 
mm. W tym momencie, gdy do- Drugi osobnik został ujęty przez 
p,adł g·b, ·tamten wydobył rewo!- komendanta w odległości 180 me
wer i ' uderzył z · całej siły rękoje· trów :>d posterunku i również sku 
śdą w głowę policjanta, a następ- tego w kajdany odprowadtono na 
n>ie 7w klatkę piersiową. Nie tracąc policję. 

Przed podpisaniem. układu 

zimnej krwi,- po1icjant chwycił · n&- Okazało się, że jest nim 27-letni 
pastnika za szyję. ~ tej · samej Franciszek Szczepocki. · bez stałe
chwili jednak dopadnięty osobn!k go mie,isca zamieszkania, kilkakrot 
zarepefow'ał rewolwer i skierował nie karany, niebezoiecznv przestęp 
go w kierunku policjanta. Nastąpi ca, poszukiwany bezslmteczni'C od 
ło szamotanie, w wyniku którego dłuższeg·o czasu przez . policję. 
posterunkowy przy użyciu całej Przy nim znaleziono poqczas os.o
swej energii wyrwał rewolwer z bistej rewizji, nabity i gotowy _. qo 
rąk jego. strzału rewolwer. 

f •rmą .~,Polana" . . z 
W dniu wczorajszym odbyła się 

pod przewodnictwem Insp. Pracy 
inż. Szumańskiego konferenć]a z 
firmą „Polana", jedyną w Polsce 
i jedną· z ·pierwszych w Europie 
fabryką sztucznej wełny, t. żw. la· 
nitalu w sprawie zawarcia 'tlkła. 
du zbiorowego. 

Akcja o podwyżkę płac jest 
prowadzpna już na terenie fabry. 
ki od dłuższego czas·;i pod kie. 
rownictwem Zwjązku klasowego . . 

Na wczorajszej konferencji, w 
której z ramienia Zarządu Głów
nego Związku Włókniar·zy wzi-ął 
udział tow. Krzynowek, zostało 
osiągnięte porozumienie w zasad. 
nic:łej sprawie ustalenia stawek 
dla wszystkich kategorii robotni
ków. 

jednocześnie w związku z cza~ 
sowym unieruchomieniem fabryki 
w celu dokonania przebudowy i 
rekonstrukcji przedstawiciele 

. _. · . , . . , . , Obezwładnionego opryszka. od- Obu · bandytów odstawiono \V 
Z~iązku ~ys_unęłt _ ządan~~· .. aby stawi·o.n.o do, posterunku.. policyjne dniu wczorajszym pod silną e·skor 
firma . <idz~ehła gw~ra_nqi,_ 1~ : P~_ ge, . . . tą do Urzędu śledczego · w Łodzi, 
P<?JJOW~Ytp uru.chom1en1u ~a-bryk~ Okazał się nim n iejaki 25-letni gdzie osadzono· ich w ·ar.eszcie. , ' 
przyjll}Le do ,Pr.acy wszystkich bez •••••••••••••••••••••••••• 

~~j;t~~b~t~~~~!~fonych · dotych:. · . · Wstrz_ąs1jąc~ tragedia przy Al. Kościuszki . .-. ·: :_ 
zg:~~r;e;;:~!0.~~!~;~~~f!~~t ;~: . · P.otrÓjne samobójstwo na tle miłosnyltl-"~ 
stawy robotników. · · · . :. : . , 

Pozostała· sporna jedyn-~e spr a· "'J.5ó~1,' : przy uL -Kóś~i.uszki J ~! córki, kilka -listów do żony, p-rze-
wa ustałenia . terminu · ·ważnosci · stlił się .terenem ątraszne1 _traged11 bywającej w Muszynie ora.z pozo
umowy. · Prz~dst · Związku chcieli .o ,godz. 6-ej nad . ranem1.w dniu o- stałe do rodziny. 
podpisać umowę . na okres . 6.ciu negqajszym. · . . Wszystkie listy oddał .do~ załąt. 
mie~ięcy: z tym, . że ~ qiogłaby · być Z· okna trzecieg·o piętra na bruk wienia doz.orcy domu, Henryk()wi 
wypo\vie'd<ziana z . jeµnomiesię_cz- runął - lokator tegoż domu, 59.letni Jarocie. „ 

nym WYPRWięd.z-enlein.,_. nat<;>m/a~t . Wo~f Tykodlisk~, pr~COW1nik ~ir- Dochodzenie ustaliło . ponadto, 
firma żądała zawarcia umowy na: my ,„LJoyd Kra1owy , przy ultcy że Tykociński przed wysk~ę:-· 
okres roc~ny. ' Sięnkiewicza 9. . niem z okna na trzecim . pi~trte." 

Po długotr.wałeVdysku·sji, która ; .~e~wan~ .leka~z pogotowia przeciął sobie żyły u obu rą_k, a na 
od godz: 13 PfzeciągnęJa · się do nneJsk17go stwierdzi~ ~strząs m~z stępnie wypił jakąś riiezna~ ·1r:u-

d . 20· · k f · osiaia t gu,. ogol_ne potłuczenia, złaman.e ciznę. . , 
go li· ' on ~re_nc~a . ·zk · f · . obu nóg. i e:wnętrz.ny krwotok. Straszny ten wypadek .wyW\)łał 
przerwana. Dalszy . ciąg , on e. T. kocińsk i una·rł w drodze do wstrząsające w.rażenie w ćałyt? 
r7n.cj~ odbędzie się w dniu ·dzi. s~pTtala w _karetce pogotowia. m1escie. , .... 
sieisum. : · jak ustaliło dochodzenie policyj Przyczyną samobójstwa była . 

Pieniądz . ni~ ś"1ierdzi . 
n~, denat przed · dokon.a.nie'? sa-, nieszc~ęśliwa miłość __ Tykocinski~~ 
mobójst'wa , wystosował 7 ltstów. go, ktory zakochał się. , . , 
f fden. do swego syna, drugi lio .•. : 

Endecki mecenas bron~ ·żyd~wke . 
Na ławie oskarżonych Sądu 

Okręgowego w Łodzi zasiadła w 
dniu wczorajszym niejaka M, Lu
bechińska, zam. przy ul. jerozo. 
limskiej 8, oskarżona o przywła-· 
szczenie weksli na sumę zł. 700 
na szkodę niejakiej Sury Kempin~ 
skiej, zam. przy ul. Gdajskiej ~ 7. 

wołało ukazanie się w . charakte
rze obrońcy oskarżon-ej _żydówki 
Luhochińskiej adwokata endeckie 
go B9lęsł_awa Grochowskiego, za 
m1eszkałęgp, _(lrz.Y.: _.u~ . . Limahow. 
skiego 33/35, b. radnego Str. Na
rodowego, znanego żydofercy, któ 
ry j!lk wida~ sądzi', ż~ co innego 
są frazesy i hasła, a co . inn~go 
forsa. 

. Na wnio~ek ·jego spr,3.wa ta zo 
stała odroczona·. , 

'Łódzki Janko Muzrkant, 
przed sctdem 

Prui' Sądem Grodzkim w Lod7.J. rua, Grabarczykis. ujtto .i ede1'\'.&tl0 
st~ 18-letni Jan Grabarczyk, Wro od niego skrzypce. Jut w toku· d9• 
cław a 15, który dopuścił się wykro chodzenia tlumaczył się, że bard~ 
cz~ni przeciw ·prawu, podobnie jak lubi muzykę, a jest biednym i , nie 
podaay w tytµle bohater noweli mógł spełnić swego marze~a, by '}3. 
~hili.iewicza, z miłości dla muzyki. być skrzypce. Skorzystał z , n!l'1arza:-

Ilia 8 czerwca b. r. wieczorem, jącej się okazji. Powołani świadka'· 
uli . Rybną wlókł się kompletnie · wie sąsiedzi potwierdzili to zamiło
pijlriy Roma.n Ign;.siak, grajek po· wanie młodego chłopca, dodając, ~e 
1d•..Sr.zowy, niosąc skrzypce pod pa- bez żadnej pomocy nauczył się \V 

Swego czasu Lubo.chińska zosta 
la przed Sąd Grodzki uniewinnią. 
na. Na ~kutek apelacji, sprawa 
znalazła się w Sądzie Okręgowym. 
Niezwyklłe zainte.resowanie wy. ~-- Pijak usnął wreszcie na scho- ,ciągu kilku tygodni przygrywać ~a;

·~· · deh, wiodących · do jednego z do- słyszane melodie. Sąd uwzględt1lci
.1'6w · i skrzypce wypuścił, z czego jąc okoliczności łagodżące, dotycń
iorzystał przechodzący Grabar- czasową. niekaralność podsądne;g:o. 

w Łodzi 
Jak nas informują, Z ;::1rząd Okr. 

Łódzk i ego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Łodzi organ izuje w ro-, 
ku bieżącym XVI kurs pielęgniar. 
stwa dla sióstr pogotowia sańi
tarnego P.C.K. na warunkach na. 
stępujących: 

1) Kurs zostanie otw arrty z po
czątkiem września r. b. i będzie 
trwał _ trzy miesi<lce. 

2) Nauka będzie się Ódbywała 
w godzinach wieczorowym Od 7 
do 9 wiecz. pięć razy w 'tygodniu 

gane . jęst. wykształcenie 4~ch·. kl3; 
szkoły średniej, wyjątkowo tylk 
mogą być przyjęte kandydatk 
'z wyksztakeniem T oddziałó 
szkoły . powszechnej . . 

Podani·a . o przyjęcie Qa ku , 
pisan·e własnoręczn-ie · •wraz z · ~ 
ciorysem, świadectwem ' szkoln ł 
dowodem . obywatelstwa, ; -; o~z 
dwiema fo!ografianii n_ależy s a. 
dać \V Biurze 0kręgu P. .. K. 
(Piotrkowski 236) od godzi•tf ll 
do·: 3 po peł .. 

po 2 go,dziny. . . Podania przyjmowane· będ . tyt 
3) Opłata za kurs od oiób, które_· 'kó dÓ dnia 21 l śier.pnia r :. · b. ,~łą 

podpiszą zobowiązanie si ostry po c:Zrfie: "· ' · · ·· · ~"( 
gotowia samitarnego, będzie wy. Pi.er~zeństwo · mają c.złcJlkinie 
nosiła ·10 zł. miesięcznie. tź.ehvórteftci 'Kr'zyża. '• · · :". · ' 

yk, ' zabrał skrzypce i smyczek i skazał 18-letniego Jana Grabari;ey
h;f!~ł do dómu. ' ka na 3 mies. aresztu, zawiesza.jąe 
W toku zarządzonego dochodze- Wykonanie kary na 5 lat. 
Wilieaaca~„„„„ ... „„„„„ .... „„„„„„~„~ 
w .- wirze wielkiego miasta · 

··PORAżENIE Sł..OlQ'CEM MAKABRYCZNY WY~ADEK .~A 
.W dniu .wczorajsz;.ro wydarzył się 'MOBOJSTWA miał miejsce ' nocy 

w jednym ze stawów, położonych dzisiejszej. Oko~o godzin~ 4 nad !a
na terenie Radogoszcza pod Lodzią nem przechodrue zauwazyli na ~u. 
miesz~zęśliwy wypadek. szt.owaniu murarskim, ustawionym 

Jeden z kąpiących się, niejaki 19 przy fasadzie .domu Nr. 415· przy - ~lt
letitl Teodor Roinke, zam. w Lodzi cy Kopernika na Wysokości II· pi~~ 
przy ul. Legionów 69, leżąc zbyt dłu tra wisielca - mężczyznę. . 
go na- ·plaży, stracił naraz przytom- Natychmiast powiadomion,o o tym 

· ność. · . ! , policję, a ta ze swej strony ,Zaa.la.r
·' Wezwano lekarza pogotowia, któ- mowała pogotowie i straż pożarnlt-; 
·;cy stwierdził silne porażenie słoń~ ponieważ dostęp do w~zącego „czfo. 
.cem ·i ·po udzieleniu pierwszej porno- wieka był bardzo utrudniony. · · 
'·cy, przewióŻł go do domu w stanie 
bardzo osłabionYJll. · . 

. OFIARA KĄPIELI 
· ' W -stawie Chełmach pod Lodzią w 
czasie zażywania kąpieli, utonął · 18 
letni I:i;rael Pochman, zam. w Lodzi 

· przy ul. :2:eromskie'go 3'7. 

Pochman , w czasie pływania zna
lazł się na głębinie i z nieustalonych 

Na miejsce wypadku przybył V. 
: pluton straży pożarnej z drabiną. me 
chaniczną i zdjął wisielca. ' ' 

W dniu 2 b. m. odbyła się przed 
Są·dem Pracy sprawa z powó. 
dztwa 16 robotników przeciw fir
mie Sz. Kolko, tkalni jedwabiu o 
wy:płacenie różnicy do stawek i 

z własnej winy, Sąd odroczył roz. 
prawę w celu zbadania nowych 
okoliczności. 

4) Osoby, które podpiszą zobo: · Ponadt~ zarząd Okręgu' P..c.K. 
wiązanie siostry pogotowia sa.ni w Łodzi zaznacza zara.z!Jll, .. ,że 
tarnego, po ukończeniu 3-mie- . k.ursy te . m·aiją na celu· pzygoto
si·ęcznego kursu teoretvcznego bę wanie pewnej kadry osób mc;igą 
dą musiały odbywać 3-miesięczną cej nieść. pomoc · priy !eaeniu i 
praktykę szpitalną. · pielęno\vaniu chorych . i · rannych 

Na kur·s będą przyjmowane .na wypadek epidemii · i :.Ięsk ży
kandydatki w wieku ·od l·ait 18 wi-ołowych, żadnY,ch za; u.praw
do 30. nień do zawodu ' pięiegi.iarsl<iego 

· P<>woctów straciwszy przytomność 
poszedł na dno. 

Zarziidzorie wkrótce poszukiwania 
'doptowi!.dziły do odnalezienia topiel
ca. dopiero po upływie niemal pół go 
dziny~-Pochman nie żył już. Zwłoki 

.Przybyły lekarz pogotoWia ·ratun
kowego stwierdził już zgon' samo• 
bójcy, który dokonał tego · okra!>" 
nego czynu około godziny. wcześnie1. 
Stwierdzono, że przedtem. n!ł'pił się 

dep.atura~u. 

BEZROBOCIE PRZYCZYNĄ -SA. 
MOBOJSTWA. W mieszkaniu .włu. 

nym przy ul. Bandurskiego 16. · po
pełnił samobójstwo przez _wypiele jo 
dyny 48-letni Emil Gólde. należności za urlopy. 

Dźwiekowy Kino-Teatr Firma ta została ju·ż poprzed. 

nia zlikwidowana. URANIAll 
Powództwo w imieniu robotni. liiliP„ __________ _ 

ków wnosił tow. Krzynowek. Po. , . 
nieważ firma oświadczyła, iż tka- ·Ceytelmana :t.-· Tel. 107-34 
cze nie wyrabiali stawek przewi. Pocz. codziennie o 4-ej, w niedziele' 
dzianych w ukła'dzie zbio.rowym i soboty 0 godz. lZ-ej. 

Od kandydatek na kurs wyma nie dają. - ' · 

DZIS I DNI NASTĘ:PN).'CH. WIELKI PODWóJNY ~ROGR.'.'.M· ·przekazano rodzinie. 
Cały świat zachwycony debhitem ·n a ekranie ; nowej re!IVeblCyjnej · · PODRZUCONE DZIECKO 

gw lil.Zd,v SONIA HENIE w arcyfilmie P· t. · . Ńa. ulidy Lelewela, przed domem 
K s I 'Ą z E' . x•• .... ';. : nr. 18, znalezione . ZQstało w dniu 

Wstr,ząsają~! obraz na.jstraszliws1'.eJ wojny; jillią. pamięta &Wja.t ' wczotajszyxn dziecko, liczące około 
FREDRIC MARCH, WARNER BAXTER, dr. BARRYMORE, J. •LANG 1 rokh, ' Plci' męskiej. 

· · w filmie p. t. uD R O GA DO•·S · ł:: AWY~· · · '· ": . ·. Dziecko !zostało · przekazane do 
Ten film nietylko się ogląda - ten f~ się przetywa. , , Miejskiego Domu Wychowawczego. . · ,,,„, -. ,. \ . I 

Od.bitu • druk.. "d.obotnika'*, . Warecki 1· '. . : ' 

.„ ł : I j ło • 

Do desperata wezwano' ·lekarza 
pogotowia ratunkowego, k_tóry 'po · u 
dzieleniu pierwsz.ej pomocy prże
wiózł desperata do szpitala · śW. 1 Jó. 
zefa. 

Powodem rozpaczliwego kroku ·-. 
bezrobocie • 

.. 




